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Depesza Prezydenta  R P  z o kazji 
3 0  rocznicy  M ongolskiej R ew oluc ji 

Ludow ej
^  ^  roczn icy M ongo lsk ie j R ew o luc ji Ludow e j, P re 

zydent RP tow . Bolesław  B ie ru t przesła ł następującą depeszę:

Do Przewodniczącego P rezyd ium  W ie lk iego H u ra łu  
M ongo lsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
Towarzysza B U M A C E N D E

U łan B a to r
W  dn iu  30 roczn icy M ongo lsk ie j R ew o luc ji Ludow e j przesyłam  

na rodow i m ongolskiem u. P rezyd ium  W ie lk iego H u ra łu  i  Wam 
osobiście. Towarzyszu Przewodniczący, najlepsze pozdrow ienia.

’ Naród po lski, ożyw iony gorącym i uczuciam i p rzy jaźn i, śle naro- 
ao w i m ongolskiem u z okazji h istorycznego jub ileuszu najgorętsze 
życzenia dalszej owocnej pracy i zw ycięsk ie j w a lk i dla spraw y 
Pokoju i socjalizm u.

W spólna nasza sprawa obrony poko ju  i budow y socja lizm u — 
zwycięży, ponieważ przewodzi je j potężny Zw iązek Radziecki 
i  W ie lk i S ta lin .

B O LE S Ł A W  B IE R U T

W Zakładach im. Dzierżyńskiego 
przed 25 rocznicą śmierci 
wielkiego rewolucjonisty

W czyn ie  lip c o w y m

Budow niczow ie Nowej H u ty  zwycięsko 
rea lizu ją  podjęte zobowiązania

G rom ady w ie jskie, spó łdzie ln ie  p ro d u kcy jn e  i P G R -y
przyśpieszą prace żn iw ne

ta l Do uroczystego obchodu 
25 rocznicy śm ierci w ie lk iego 
polskiego rew o luc jon is ty  i  to 
warzysza pracy i  w a lk i Lenina 
i S ta lina  — Feliksa D z ie r
żyńskiego p rzygo tow u je  się 
załoga Zakładów  Przem ysłu 
Baw ełnianego w  Łodzi. no
szących Jego im ię. W posz
czególnych oddziałach zakładów 
odbyw ają  się odczyty i poga
danki, na k tó re  masowo przy
byw a ją  robo tn icy  i  p racow n i

cy um ysłow i, zapoznając się z 
życiem i w a lką  w ie lk iego in te r
nac jona lis ty  i p rzyw ódcy po l
sk ie j klasy robotn icze j.

W św ie tlicy  fab ryczne j o tw a r
ta została w ystaw a w yd aw n ic tw  
o Feliks ie  Dzierżyńskim .

W przeddzień rocznicy odbę
dzie się w ZPB im  F D z ie rżyń
skiego uroczysta akadem ia, na 
k tó rą  załoga zaprosiła chłopów 
z grom ady W ie lka  Wieś w pow. 
łaskim .

W Rejowcu pod Lublinem 
powstaje wielka cementownia

(f) W  Rejowcu pod Lu b line m  
obok stare j cem entow ni „P o k ó j“  
Powstaje nowa cem entownia, 
k tó ra  obok fa b ry k i samochodów 
ciężarowych w  L u b lin ie  jest 
na jw iększą inw estyc ją  na L u - 
belszczyźnie i  zarazem jedną z 
na jw iększych b u do w li soc ja li
zmu.

Hale produkcy jne , piece, m a
gazyny, bu d yn k i pomocnicze ce
m en tow n i o lbrzym a zajm ować 
będą obszar 24 ha.

Na obszarze budu jące j się ce
m en tow n i w re  in tensyw na p ra 
ca. Przerzucono ju ż  ponad 23 ty 
siące m etrów  sześciennych zie
m i.

Najcięższe prace w yko nu ją  
nowoczesne maszyny. O lb rzym ia  
koparka  otrzym ana ze Zw iązku 
Radzieckiego szybko przerzuca

zw a ły  ziem i. Obok p racu ją  dw ie  
inne kopark i, o trzym ane z N ie 
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra ty 
cznej. G rupa m onterska ustaw ia 
na jnowszej k o n s tru k c ji be to
n iarkę , tzw . ś lim akow ą, k tó re j 
zdolność p rodukcy jna  wynosi 
20 m e trów  sześciennych betonu 
na godzinę. Już w  najb liższych 
dn iach rozpocznie ona dostar
czanie betonu na fundam enty 
pod hale pieców.

D la zabezpieczenia odpow ied
n ich w a run ków  b y tu  p rzybyw a
jącym  na budowę rooo tn ikom  
i chłopom  z oko licznych wsi 
w ybudow ano 8 ho te li ro b o tn i
czych.

D la rob o tn ików  i  p ra cow n i
kó w  przyszłe j cem entow ni ZOR 
budu je  nowoczesne gmachy 
m ieszkalne.

(f) N a p ływ a ją  ju ż  p ierwsze m e ld u n k i o postępujące j re a li
zacji zobow iąza li lip cow ych . Obok n ich  n iep rze rw aną  fa lą  
p łyną  dalsze zobow iązania, podejm ow ane przez se tk i załóg 
robotn iczych, grom ad w ie jsk ich , ch łopów  zrzeszonych 
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  oraz ro b o tn ik ó w  ro ln ych .

W yra b ia ł dotąd 154 procent 
no rm y w  ram ach zaś zobow ią
zań lipcow ych  p ro d u ku je  do
da tkow o 2 i pół procenta w ię 
cej, I  tu tab lice  kon tro ln e  w y
kazu ją  sta ły  w zrost p ro du kc ji.

W szlachetnym  współza
w o d n ic tw ie  pracy na cześć 22 
lipca nie  b rak i m a js trów . W 
dz ie w ia rn i p ra cu ją  4 m aszyny 
w yrem ontow ane przez m a js tró w  
tego oddziału. M a js tro w ie  I l in  
i  O le jn ik  odda li ju ż  do p ro 
d u k c ji 4 w ózk i zm ontowane 
doda tkow o w  czynie lipcow ym .

(bg)-

Grupa patriotów hiszpańskich 
przybyła do Polski

(f) Dn ia 10 bm. s ta tk iem  M 'S  
„Gen. W a lte r“  p rzyby ła  do P o l
ak, 56-osobowa grupa hiszpań
skich pa trio tów , bo jo w n ików  o 
w yzw o len ie  H iszpan ii spod ja rz 
m a faszystowskiego reżim u 
Franco. D rogich p rzy ja c ió ł ser
decznie w ita ły  w  porcie gdyń

sk im  liczne rzesze rob o tn ików  
po rtow ych  i  m aryna rzy  oraz 
delegacje z zakładów  pracy.

W godzinach popo łudniow ych 
goście hiszpańscy zw iedz ili 
Gdańsk a w ieczorem  odjechali 
dó W arszawy

Spotkanie młodzieży warszawskiej 
z grupą studentów polskich 

kształcących się w ZSRR
(f) Redakcja dw utygodn ika  

„P rz y ja ź ń “ , zorganizowała w 
dn iu  9 bm. w  C en tra lnym  K lu 
bie  Tow arzystw a P rzy jaźn i P o l
sko -  Radzieckie j, spotkanie 
m łodzieży warszaw skie j z grupą 
studentów  polskich, p rzebyw a ją 
cych na stud iach w  Zw iązku 
Radzieckim .

Przewodniczący B iu ra  Stu - 
dentów  Polskich w  ZSRR, Adam  
K ruczkow sk i, słuchacz M oslriew  
skiego In s ty tu tu  Ekonomicznego, 
oraz czterech innych  studen - 
tów  polskich, kształcących się 
ha wyższych uczelniach radziec
k ich , opow iedzia ło o swoich w a 
runkach  na uk i i  o p rzy jac ie l - 
skie j pomocy, ja k ie j udzie la im  
m łodzież radziecka, a szczegól
n ie  organizacja komsomolska, 
W zdobyw aniu w iedzy i w  p rzy 
sw a jan iu sobie w ie lk ic h  osiąg
nięć ludzi radzieckich.

Pomoc m ateria lna  dla ksz ta ł- 
cącej się m łodzieży, w spania le 
Wyposażone uczelnie, n iezw yk le  
serdeczny i bezpośredni sto -
sunek w yk ładow ców  do słu -
eh a czy — s tw ie rd z ił student

K ruczko w sk i —  w szystko to  
św iadczy o w ie lk ie j trosce 
W KP(b) i  Rządu Radzieckiego 
o przyszłość m łodzieży.

P o rw a ł nas zapał i  en tuzjazm  
pracy, ja k i cechuje m łodzież 
K ra ju  Rad — pow iedzia ł s łu 
chacz U n iw e rsy te tu  w  Odessie, 
Barg ie l.

„W ie m y  —  pow iedz ia ł student 
Spalko, kształcący się w  I n 
sty tuc ie  B udow lanym  w  D n ie - 
p rop ie trow sku  — że u boku 
przodującej m łodzieży radziec
k ie j w ychow am y się na p ra w  -  
dz iw ych budowniczych szczęśli
wego socjalistycznego u s tro ju  w  
naszym k ra ju , na budow niczych 
lepszego, radośniejszego ju t r a “ .

M łodzież warszawska zada
wała liczne pytania , żywo in  - 
teresu jąc się w szystk im i pro - 
b lem am i życia m łodzieży ra  - 
dzieckie j.

Wznoszono liczne o k rz y k i na 
cześć Chorążego P oko ju  — S ta
lina , m łodzieży radz ieck ie j i  na 
cześć p rzy jaźn i m łodzieży ra  - 
dzieckie j i  po lskie j.

Zapał i entuzjazm , z ja k im  
budow niczow ie Now ej H u ty  
p rzys tąp ili do rea liza c ji czy
nu lipcowego, sp ra w iły  że 
w ie le  z pod ję tych zobowiązań 
zostało ju ż  przedterm inow o 
w ykonanych.

B rygady ro b o tn ikó w  pracu 
jące przy robotach ziemnych, 
na te ren ie  budow y kom b ina tu  
Nowej H u ty  w yko n a ły  w  ciągu 
tygodnia pracę obliczoną na 15 
dn i, przysparza jąc w  ten spo
sób oszczędności na kw o tę  
ćw ie rć  m ilion a  złotych. 38 p rzo
du jących • b rygad m ura rsk ich  
zw iększyło tem po prac do tego 
stopnia, że p rzew idz iany h a r
m onogram em  czas ukończe
nia robót został skróconv o 
b lisko  1/3. B rygada m urarska 
Franciszka W cisły, pracująca 
p rzy budow ie  b loków  m iesz
ka lnych , u łoży ła  w  ciągu 6 go
dzin 62 tys. cegieł.

R o b o tn ic y  z a k ła d ó w  
im . E m i l i i  P la te r  

p rz e k ra c z a ją  zo b o w ią za n ia
Załoga najlepszych w  P o l

sce łódzk ich  ZPDz im . E m ilii 
P la te r, k tó ra  po raz trzec i zdo
by ła  sztandar przechodni we 
w spó łzaw odn ictw ie  m iędzyza
k ładow ym , postanow iła  w  czy
nie lip cow ym  podwyższyć 
p rodukc ję  w  fa rb ia rn i w  lipcu  
o 16.800 k ilog ra m ów  dz ian iny; 
zespoły k ra ja ln i zobow iązały 
się dać o b lisko  11.000 sztuk 
w ięcej n iż  to  przew idziano p la 
nem, p rzy  jednoczesnym  zm niej 
szeniu odpadków  o 1 procent. 
M a js tro w ie  n ie  pozostali ró w 
nież w  ty le  i po s tano w ili u ru 
chom ić dodatkowo 11 maszyn.

Na halach p ro du kcy jnych  po
ja w iły  się b ia łe  tab lice  obra
zujące przebieg rea liza c ji zo
bow iązań lipcow ych. Cała k ra -  
ja ln ia  dum na jest z ta b lic  na 
k tó rych  p o ja w ia ją  się wciąż 
rosnące liczby.

P raw ie  każdy zespół p rze
kracza swoje zobowiązania. 
Np. grupa tow . Bogdańskie j 
zam iast zaplanow anych w  
p ierw sze j 5 -dn ió  vce 17.630 
sztuk b ie lizny  w ykona ła  20.239 
sztuk, robotn ice z zespołu tow . 
Żetońskie j w yko n a ły  o 4.000 
sztuk w ięcej n iż  p rzew idyw a ło  
zobowiązanie.

W  d z ie w ia rn i re j w odzi czo
ło w y  p rzodow n ik  tego oddzia
łu  tow . Józef W iaderk iew icz.

C z y n  l ip c o w y  
s to c z n io w c ó w  G d y n i 

i  p o r to w c ó w  G d a ń ska
W  stoczni gdyńsk ie j im . K o 

m uny P arysk ie j b rygady dz ia łu  
rem ontu  ok rę tów  w yko n a ły  już  
w  65 proc. zadania p rodukcy jne  
podjęte w  czynie lipcow ym . W 
toku rea liza c ji zobowiązań ob
n iż y li on i w ska źn ik  kosztów 
w łasnych o 4,6 proc. W  pracach 
tego dz ia łu  w yróżn ia  się b ry 
gada w ie lokro tnego  p rzodow n i
ka pracy — Czoski. k tó ra  w y 
konu je  przecię tn ie  195 proc. no
w e j norm y.

B rygady sztauerskie p rzodow 
n ik ó w  pracy — Kosmana, M a r
czewskiego i  Ża likow skiego, 
pracujące w  porcie gdyńskim , 
s k ró c iły  o przeszło 42 proc. 
czas za ładunku 8 s ta tków  za
granicznych.

W  porcie gdańskim  trym e rzy  
p rze ładunku  węgla za ładow a li 
9 s ta tków  m etodą szybkośęiową, 
skracając o 40 proc. czas ich 
postoju.

P ły n ą  n o w e  zo b o w ią za n ia  
p ro d u k c y jn e

W  Szczecinie zobowiązania 
lipcow e podję ło  ju ż  118 załóg 
robotn iczych. Realizacja tych 
zobowiązań przysporzy gospo
darce narodow ej ok. 3.5 m ilion a  
zł-

(K or. w ł.) K o le ja rze  w o j. 
olsztyńskiego po d ję li ponad 600 
zobowiązań. W artość tych zobo
w iązań w ynos i 240.000 zł.

Załoga w arszta tów  wagono
w ych  w  O stródzie powzię ła zo
bow iązanie w artośc i 26.000 zł. W 
ram ach s w y c h  zobowiązań zało
ga w ykona m. in . rem ont 4 w a
gonów ponad plan. (ka)

(K o r. w ł.) —  D la uczcze
n ia  7 roczn icy M an ifes tu

P K W N  pracow n icy  b ia łostoc
k ie j sieci e lek tryczne j p rz y 
spieszą budowę l in i i  e lek
tryczne j i e le k try fik a c ję  osiedla 
Legionowo oraz s tac ji ko le jo 
w e j O strów  Maz. Prace te zo 
staną w ykonane o 10 d n i przed 
term inem .

P racow n icy ekspozytury PKS 
w B ia łym stoku  postanow ili 
przyspieszyć rem ont dwóch sa
mochodów i oddać je  do uży tku  
przed Św iętem  Odrodzenia.

K ie row cy  samochodów tow a
row ych  zaoszczędzą 1350 li t ró w  
m a te ria łó w  pędnych, zaś k ie 
row cy po jazdów  osobowych 436 
litró w . Łącznie załoga PKS za
oszczędzi 18.777 zł. ■ (m)

(K or. w ł.). — F abryka  Naczyń 
E m aliow anych w  O lkuszu, w  
czynie lip cow ym  w ykona ponad
p lanow o produkc ję  w artośc i 
57.941 zł. (b.l.)

Z a ło g i s to łe czn ych  
z a k ła d ó w  p ra c y  p o d ję ły  
zo b o w ią za n ia  w a rto ś c i 
p o nad  16 m i l io n ó w  z ł

Załog i w arszaw skich zakładów  
pracy pod ję ły  dotychczas dla

uczczenia 7 roczn icy M an ifes tu  
P K W N  zobow iązania w artośc i 
16.570.470 z>.

W artość zobowiązań budo w la 
nych w ynosi 4.611.591 zł., m eta
low ców  — 3.266.225 zł., p racow 
n icy  zakładów  przem ysłu che
micznego po d ję li zobowiązania 
w artości 1.026.591 zł.

Dalsze zobow iązania w ciąż na 
p ływ a ją .

Załoga P P R K  n r  2 — k ie ro w 
n ic tw a  robó t n r  2-10 zam el
dowała o w yko na n iu  swego zo
bow iązania w  dn iu  7 bm. czy li 
na 12 d n i przed zaplanow anym  
term inem .

W  dalszym  ciągu na p ływ a ją  
m e ldu nk i z poszczególnych g rup  
Z jednoczenia B ud ow n ic tw a  M ie j 
skiego W arszaw y n r  1. Załoga 
s to la m i tego zjednoczenia, k tó -

Wśród inicjatorów czynu lipcowego

Załoga hu ty  „ Kościuszko“  — in ic ja to r czynu Lipcowego pom yśln ie  
rea lizu je  swoje zobowiązania Na zdjęciu : k ie ro w n ik  m ontażu

ra zobowiązała się zaoszczędzić w ie ^kiego pieca B, A n to n i Konieczko na tle  ga rdz ie li tego pieca.
przy p ro d u k c ji fu try n  720 robo 
czogodzin, do dn ia 9 bm. za
oszczędziła ju ż  340 roboczogo- 
dzin. Załoga ś lusarn i BW -1 w y 
konała swe zobowiązania w  50 
procentach, a blacharze w  po
nad 60 procentach.

. # i i . i  (i ) I (a) M O S K W A  (PAP). Prze-Zobowiązania żniwne chłopów i robotników wodniczący de legacji uczonych 
/ L n r  v  radzieckich na I Kongres Nau-TOlnycn I  Lr  j \  k i Polskie j, członek A kadem ii

F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

(f) 8 bm. w  przededniu rozpo
częcia tegorocznej kam pan ii 
żn iw ne j na W ybrzeżu ponad 2 
tys. ch łopów  ze w szystk ich  po
w ia tó w  w o j. gdańskiego p rz y 
by ło  do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nej w  L ichnow ie . aby podsumo
wać swoje osiągnięcia w  re a li
zac ji zobowiązań „S iew u Poko
ju “  i podjąć nowe zobow iązania 
mające na celu staranne i  szyb
k ie  przeprowadzenie kam pan ii 
żn iw ne j.

Poseł B igus w rę czy ł Sztandar 
Przechodni Woj.. K o m is ji W spół
zaw odnictw a w  R o ln ic tw ie  ch ło
pom z pow. m alborskiego, k tó 
rzy  w y ró ż n ili się dok ładnym  i 
spraw nym  przeprowadzeniem  
w iosennej kam pan ii siewnej.

Realizacja zobowiązań rob o t
n ikó w  PGR przyczyn ia się do 
przedterm inow ego w ykonan ia  
p lanów  p rodu kcy jnych  i  da je 
w ie lo m ilion ow e  oszczędności. Zo 
bow iązania załóg 93 gospodarstw  
bydgoskiego okręgu PGR, p rzy 
niosą 2.758 tys. zł oszczędności. 
Czyn lip co w y  ro b o tn ik ó w  ro l
nych 46 zespołów PG R w o j. 
w rocław skiego przysporzy Pań
s tw u 1.347 tys. zł. oszczędności. 
W  zespole PGR Syców w  w o j 
w roc ław sk im , 74 n iepracujących 
cz łonków  rodz in  ro b o tn ikó w  ro l
nych postanow iło  w  ram ach zo
bow iązań lipcow ych  wziąć u -

dz ia ł w  sprzęcie zbóż. Poważne £[auk ZSRR — A leksander 
zobowiązania lipcow e po d ję li O parin  w  wyw iadzie , udzie lo- 
rów nież robo tn icy  ro ln i ok rę - nym  przedstaw ic ie low i TASS 
gów PG R Łódź i  Opole. W  o- podz ie lił się w rażen iam i z pony 
kręgu łó dzk im  2.906 rob o tn ików  tu  , 0' s!;e' _ ,
ro lnych  przez p rzedterm inow e A kadem ik  O parin  wskazał na 
w ykonan ie  prac p ro dukcy jnych  osrom ną opiekę, ja k ą  rząd P o l- 
zaoszczędzi 345 tys. zł. W artość | sk l Bobow ej i  ca ły  naród ota 
240 tys. zł. przedstaw ia czyn ro 
bo tn ikó w  ro lnych  9 zespołów |
PGR okręgu opolskiego.

Do fa l i  zobowiązań, ob e jm u ją - j 
cych coraz szerzej wieś, w łącza
ją  się rów nież tra k to rzyśc i P a ń 
s tw ow ych O środków  M aszyno-

Proiesor A. I. Oparin 
o I Kongresie Nauki Polskiej

czają naukę. A kadem ik  O pa rli* 
podkreślił, że Kongres w ykaza ł 
dobitn ie , iż uczeni polscy prag
ną oddać w szystkie swe s iły  i  
wiedzę dla dobra ludu.

Przewodniczący delegacji ra
dzieckie j szczególnie po dkre ś lił 
gorące pow itan ie  zgotowane 
uczonym  radzieckim  prze* 
p rzedstaw ic ie li społeczeństwa 
polskiego.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańsk ie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikac ie  ogłoszo
nym  10 bm. podało, że oddzia ły 

w ych. T rak to rzyśc i P O M -ów  | a rm ii ludow e j w  ścis łym  współ 
Trzebieszowice, G rodków  i  R eń- [ dz ia łan iu  z ocho tn ikam i ch iń 
ska Wieś w  w o j. opolsk im  zo- ! sk im i kon tynuu ją  na wszyst 
bcw iąza li się przedterm inow o k ich  fron ta ch  w a lk i o znaczeniu 
w ykonać prace żniwne, przy  je -  loka lnym .
dnoczesnvm zaoszczędzeniu pa- Dn ia 10 lipca  zestrzelono 6 
liw a  i  sm arów Zobow iązania te | sam olotów n ieprzy jac ie lsk ich , 
dadzą 47 tys. zł. oszczędności

P racow n icy P O M -u  w  O lecku 
po d ję li zobowiązania oszczędno
ściowe. T rak to rzys ta  S tan is ław  
Rezko zobow iązał się p rzepra
cować trz y  d n i na zaoszczędzo
nym  p a liw ie  w  okresie żniw . 
Cała załoga oleckiego P O M -u  po

Bestialskie zbrodnie 
am erykańskich żołdaków
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

agencja N ow ych C h in, w  P ek i
nie odbyła się kon ferencja  p ra 
sowa, na k tó re j cz ło nk in i ko re -

D o łó ż m y  w s z e lk ic h  s ta rań , a b y  s p ra w n ie  i  te rm in o w o
p rz e p ro w a d z ić  tego roczne  ż n iw a

Przem ów ienie rad iow e m inistra ro ln ictw a D ąb-K ocio ła
(f) W  zw iązku  z rozpoczęciem k a m p a n ii żn iw n e j M in . 

R o in ic tw a  Jan D ą b -K o c io ł w y g ło s ił w  d n iu  10 bm . przez 
ra d io  przem ów ien ie , w  k tó ry m  m . in . pow iedz ia ł:

Szykany władz holenderskich 
wobec sportowców polskich

Odmowa udzielenia wiz delegacji tenisislów 
polskich na Kongres w Hadze

ff) Delegacja Sekcji Tenisa 
O K K F  w skiadzie: p rzew odni
c c y  inż. CbNZOwsk-i oraz Za
dłużony M is trz  Sportu  j  Jędrze
jowska, w  dn ¡0 lipca b r m ia ła  
y i ą ć  udzia ł w Kongresie M ię
dzynarodow ej Federacji Teniso- 

w Hadze Udz,at naszej de
rogacji vv Kongresie został un ie
m oż liw iony  w skutek n ieo trzy 
m ania do dn'a dzisiejszego w iz 
"■’ iazdowych do H olandii.

W ypadek m eudzielenia w iz w 
te rm in ie  um oż liw ia jącym  wzię- 
c 'e udzia łu  w  abradazh M iędzy
narodow ej Federacji Tenisowej, 
k tó re j Polska jest członkiem  a 
tym  samym u trem o ż liw ie n ie  na- 
fze j delegacji zajęcie stanowiska 
i  decydowania o na ił.a rd -.ie j 
ls to tnych sprawach dotyczących 
Sportu tenisowego w ogóle, a 
^ s p ó łp ra c y  m iędzynarodow ej na 
D’m odcinku w szczególności, nie 
Jest w ypadkiem  odosobnionym 

teren ie sportu tenisowego,

nie m ów iąc o innych dziedzi
nach sportu. W roku  1949 udzia ł 
po lsk ie j delegacj. w  Kongresie 
M ;ędzynaród m e j Federacji Te
nisowej w Paryżu został ró w 
nież un iem ożliw iony wskutek 
odmowy udzie ema wiz.

F ak ty  powyższe obok odmo
w y udzia łu  zgłoszonej ek ipy 
polskich ten is.stów  w  m is trzo 
stwach B e lg ii w roku bieżącym, 
a następnie późnegp w ydan ia 
w iz w jazdow ych dla reprezen
ta c ji ten isow ej na mecz z W io 
cham i (powodującej w konse
kw e n c ji p rzybycie  naszej d ru ży 
ny na 24 godzmy przed zawoda
mi), są dowodem systematycznie 
prowadzonej akc ji m ającej na 
celu un iem ożliw ian ie  spo rtow 
com po lsk im  brania udzia łu w 
pracach M iędzynarodow ej Fe
deracji Tenisow ej oraz w  w y 
m ianie sportowej, zm ierzającej 
do pogłębienia przy jaźn i spor
towców  wszystkich k ra jó w .

Na te ren ie  całego k ra ju  p rzy 
stępujem y do w ykonan ia  zada
n ia  o donios łym  znaczeniu na- 
rodow o-gośpodarczym  — rozpo
czynam y żn iw a! Tegoroczne 
zb io ry  zapow iadają się obficie. 
S p ra w ił to w ys iłe k  pracującego 
chłopstw a, członków  spółdzie ln i 
p ro du kcy jnych , pracow n ików  
PO M  i  SOM, tra k to rz y s tó w  i 
m echaników , k tó rzy  dobrze 
p rzep row adz ili jesienne siewy 
ubiegłego roku , a zwłaszcza 
siew w iosenny roku  bieżącego 
— „S iew  p o ko ju “ . S iew  ten 
m ia ł przebieg bardzo spraw ny 
dz ięk i m asowemu współzawod
n ic tw u  pracy.

Zboża ob rodz iły  nam  p iękn ie, 
gdyż: ziem ia pod siew  by ła  u - 
p raw iona  s ta rann ie j, n iż dotych 
czas; ro ln ic tw o  nasze o trzym a ło  
od Państwa na siewy w ięcej 
nawozów sztucznych, w ięcej 
kw a lifiko w a n e g o  z ia rna s iew 
nego, w ięce j maszyn; praca 
Państw ow ych O środków  M aszy
now ych na skutek ro zw ija ją ce 
go się wśród brygad tra k to ro 
w ych  w spó łzaw odn ictw a z każ
dym  rok iem  uspraw nia  się, a 
jakość u p raw y  pól przez nie 
w ykonanych stale podnosi się.

Ze względu na duże urodzaje 
trzeba być przygotow anym  na

to, że tegoroczne żn iw a będą 
znacznie trudn ie jsze, n iż  w  roku  
ub ieg łym . A b y  je  spraw n ie  i  we 
w łaśc iw ym  czasie przeprow a
dzić, należy sprzętu zbóż doko
nyw ać w  najszerszej m ierze 
maszynowo. Trzeba dołożyć 
w sze lk ich starań, aby w szyst
k ie  m aszyny żniwne, POM, 
SOM i  te, k tó re  zna jd u ją  się w  
posiadan iu chłopów , pracow a ły  
bez przesto ju , na dw ie, trzy  
zm iany, p rzy  w ym ian ie  obsłu
g i fachowej. Chodzi bow iem  o 
to, aby m aszyny żn iw ne m og ły 
ściąć ja k  na jw ięce j zboża, co 
w  dużym  stopniu przyczyn i się 
do przyśpieszenia sprzętu i  ob
niżen ia s tra t. W  porę i  bez 
z w ło k i rozpoczynać żniwa. W ie
lu  spośród ch łopów  n iepotrzeb
nie  odw leka żecie żyta, pszeni
cy, czy jęczm ienia, zapom inając 
o tym , że przestałe zboże szyb
ko się osypuje, a ro ln ik  ponosi 
przez to duże s tra ty .

Na skutek n iedbalstw a, zby t 
późnego koszenia, n iedbałe j 
zw ózki, czy s tertow ania  — m a r
nu je  się około 10 procent z ia r
na, przez co gospodarka na ro 
dowa ponosi s tra ty  sięgające 
rocznie setek tysięcy ton zboża. 
W  okresie, gdy ro ln ic tw o  nasze 
ma spełn ić zadania zaspokoje

n ia  coraz w iększych potrzeb w  
dziedzinie w yżyw ien ia  k ra ju , 
zw iększenia hodow li, wreszcie 
w  dostarczeniu surow ców  dla 
przem ysłu —  nie może się zm ar
nować w  czasie żn iw  an i jeden 
kłos, ani jedno z ia rno  zboża. W 
porę rozpoczęty sprzęt, szybka 
zwózka suchego zboża do sto
dół, s te rt czy stogów, dokładne 
grabien ie  ścierniska —  oto środ
k i zabezpieczające ro ln ic tw o  
przed stra tam i.

Okres żn iw  jes t k ró tk i i  trze 
ba się śpieszyć, aby ja k  n a j
szybciej sprzątnąć zboże z po
la. W  tym  celu należy w y k o 
rzystać każdą pogodną chw ilę , 
św ięta i  n iedziele, a gdy za j
dzie potrzeba rów nież i  noce, 
aby zebrać zboże w  porę, w  ja k  
na jlepszym  stanie, aby k ra j 
m ia ł pod dosta tk iem  dobrego 
zboża na chleb. W raz ze żn iw a
m i muszą być dokonywane pod- 
o ry w k i, k tó re  m a ją  ogromne 
znaczenie d la  gleby. R o ln icy 
w in n i je  przeprowadzać bez
zw łocznie po zżęciu zboża, z ło
żeniu do sztyg. Zaraz na drugi, 
trzec i dzień m iędzy sztygam i na 
leży ściernisko p ły tk o  przyorać.

Trzeba nam  szerzej i pe łn ie j 
n iż dotąd rozw inąć siew poplo- 
nów.

Do sprawnego 1 term inowego
przeprowadzenia kam p an ii żn iw  
ne j w  dużej m ierze przyczyn ią

x .i . . , , I oo vr u, Aid. n lut c LZ.lUiił\ltli X\Ui C
stanow iła  zakończyć na dwa ańskie j de legacji i udow ejt zw ie_
cł i przed te rm inem  kam panię dzająee.j obecnie C h iny i  p rze-

spo’dz l®ln lach  p r° -  wodnicząca W ydzia łu  O rgan iza-
Hn J  i WZ>'Wł a I s in e g o  P rezyd ium  D em okra-do w spółzaw odn ictw a w szyst- tycznego Z w iązku  K ob ie t K o re i
k ie  P O M -y  w o j. białostockiego. | _  0  Tam  -  liu  opow iedzia ła o

zbrodniach in te rw e n tó w  am ery
kańskich popełn ionych na ko 
bietach koreańskich i  o boha
te rsk ie j walce p a trio te k  ko re 
ańskich p rzec iw ko  obcym  in te r 
wentom.

Przodow nica p racy suczań- 
skich zakładów  chemicznych

. . . . . .  , Pak H w an-cza aresztowana
się zobow iązania, k tó re  na w e - przez bandytów  am erykańskich
zwanie załogi h u ty  „K ośc iusz- ■ 
k o “  pode jm u ją  p racu jący ch ło
p i, członkow ie  spółdzie ln i p ro - _________
aukcy jn ych , p racow n icy PO M  i  I żarzonym  
SOM. 1

i  lisynm anow skich, poddana zo
stała n ie ludzk im  to rtu ro m . 
Zbrodniarze am erykańscy roz- 

żelazem p rzyp a la li

je j palce u rą k  i  nóg, a następ
nie poobcina li je. M im o tak ie
go barbarzyńskiego znęcania 
się. bohaterska robotn ica odma
w ia ła  w  dalszym  ciągu oddania 
ho łdu L i Syn-m anow i. Wówczas 
in te rw e nc i p rz e k łu li je j nos d ru  
tem  ko lczastym  i  rozebraną pę
d z ili po u licach m iasta, a na
stępnie zam ordowali.

We w si Haiczhun. w  p ro w in 
c ji P o łudn iow y Phenjan, Am e
rykan ie  schw y ta li m łodą dziew
czynę K im  Sun-cza. rozebra li ją  
i  zam knęli w  stodole. gdzie 
zna jdow a ł się u l z pszczołami. 
W  mieście Wonsan A m erykan ie  
roztrzaska li o kam ien ie g łów kę 
8-miesięcznego dziecka. W  m ie
ście Phengan. w  p ro w in c ji K a n - 
won, A m erykan ie  ro z p ru li 
brzuch ciężarnej kobiecie, k tó 
re j mąż w a lczy ł w  szeregach 
Koreańskie j A rm ii Ludow ej.

W  re jon ie  S inczun znaleziono 
masowy grób, w  k tó ry m  znajdo
wało się przeszło 80Ó zamordo
wanych kob ie t koreańskich. 
Nieszczęśliwe o fia ry  powiązane 
b y ły  d ru te m  kolczastym  i  sznu
ram i.

O T a m -liu  ośw iadczyła, że w  
Seulu, niezależnie od w ie lk ie j 
liczby  innych  zbrodn i A m ery 
kan ie zw iąza li sznuram i 75 
cz łonk iń  Dem okratycznego Z w ią  
zku K ob ie t K ore i, zgw a łc ili je , 

następnie u to p ili w  rzece 
Han.

Rokowania w Kaesongu rozpoczęte
k tó ry m  om aw iano porządek: 
dzienny rokow ań w  spraw ie 
zawieszenia dzia łań wojennych.

Następne spotkanie wyzna
czone zostało na środę rano. ,

W ezwanie zostało podjęte z 
radością przez całą wieś. C h ło
p i czynem wykażą, że n a le ż y - i m  LO N D Y N  rpAPJ ™
cie rozum ie ją  i  docenia ją zada- p  j PfA P )' Jak  P°*
n ia  drugiego ro ku  p lanu 6 - le t-  „ d h l łn  - we w to ~

k S p w T c h le b 0na b y ’ i  ic h T u d ” “ ! | Str0n Walczących w  K o re i- " a
w ys iłe k  b y ł skutecznym  śród-

'ZZZZTZZJ  Demokratyczna Republika Wełnami.
ż n iw  m ia ły  przebieg spraw ny, | popiera propozycje pokojowej. Malika
aby sprzęt zbóż b y ł w ykonany (f) P E K IN  (PAP). Jak  podaje 
cnnTń1h 0W0; 3 spe łn lm y w  ten j y ie tnam ska agencja in fo rm a c y j-  
P __ T ? ZP® nadanie f>osP°da r-  na, rzecznik m in is te rs tw a spraw 

n ie  zb ieraemy w  dobrym  sta- zagtanicznych D em okratyczne j
c h t h  S Ł  r ,mZSZJ, s tra l ach R e pu b lik i V ie tnam u ośw iad- 
w s i k ra ju ’ d la  m iast i  qzyt, iż rząd i naród v ie tnam ski

entuzjastyczn ie pop iera ją  p ropo - 
Zyczę W am  najserdecznie j, a- j zycje M a lik a  w  spraw ie podjęcia 

bv praca Wasza p rzy tegorocz- rozm ów na tem at zawieszenia 
nych żniwach dała ja k  n a jle p - b ron i w  K ore i, 
sze w y n ik i d la  podniesienia I Oświadczenie stw ie rdza m.
dobroby tu  pracującego ch łop
stwa, aby by ła  św iadectwem  o- 
siągnięć sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego, aby znam ionowała 
dalszy k ro k  w  rozw o ju  s iły  i 
mocy P o lsk i Ludow e j.

in .: „V ie tn a m  bez zastrzeżeń 
popiera in ic ja ty w ę  przedstaw i
ciela radzieckiego w  O NZ zm ie- 
i  zającą do położenia kresu agre
s ji im peria lis tyczne j, k tó ra  po
d ję ta  została przeciwko K o re i 
przed rok iem  i k tó ra  jest jedno
cześnie pogwałceniem  prawa 
narodu koreańskiego do satnoo- 
kreślen ia  i zagraża poko jow i na 
ca łym  św iecie“ .

„K ościuszkow cy“  pokonu ją  przeszkody

Lud Francji piętnuje nikczemne 
próby pozbawienia Maurice Thoreza 

mandatu poselskiego

(KO R ESPO N D E N C JA W Ł A S N A
Załoga h u ty  „K ościuszko", 

k tó ra  rzuciła  hasło czynu l ip 
cowego, żyje w a lką  o w ykona
nie  zobowiązań.

P oryw a jącym  przyk ładem  po
konyw an ia  przeszkód u tru d 
n ia jących rea lizację pod ję tych 
zobowiązań jest załoga s ta low 
n i, k tó ra  postanow iła  w y p ro 
dukow ać dodatkow o 600 ton 
s ta li i zm niejszyć o 15 nrocent 
n ieprzew idziane postoje agre
gatów  w  stosunku do czerw 
ca br.

W ykonanie zobowiązań l ip 
cowych zbiegło się tu  z prze
prowadzaniem  okresow ych re
m ontów  pieców m arten ow - 
skich, co w y tw o rz y ło  n ie ła tw ą  
sytuację dla w ytaę iaczy. T o
warzyszom  ze s ta lo w n i posta

no w iła  przy jść  z pomocą cała 
załoga, aby um o ż liw ić  im  do
trzym an ie  te rm in u  zobowiązań: 
pod ję to  m ianow ic ie  uchwałę 
przepracowania poza n o rm a l
ną pracą po jedne j dn iówce w  
sta low ni.

W ezwani przez b iu le tyn  h u 
ty  „K ościuszkow cy w  czynie 
lip c o w y m “ p racow nicy kokso- 
budow y zobow iązali się sk ró 
cić rem ont g łów n y pieca m ar- 
tenowskiego N r 5 o dwa tn i,  a 
w yd z ia ł budow lany hu ty , sk ró 
c ił czas rem ontu  pieca N r 3 o 
12 godzin.

B ryga dy  s ta low n i w yko n u 
ją  swe zobowiązania g łów n ie 
dzięki zastosowaniu szybkoś
c iow ych w ytopów , k tó rych  po-

T R Y B U N Y  LU D U ")
w ykonać w  l lp -stanow iono 

cu 15
B iu le ty n  przynosi codzien

nie  odpow iedzi brygad na apel 
tow . Chruszcza o skrócenie 
średniego czasu w ytopu . Tak 
np. brygada tow. G ołąbka do
kona ła  w ytopu  w  4 godziny 55 
m in u t, a w  ślad za n ią  brygada 
tow. Hazenbeka w  ty m  samym 
czasie dała w y top  jeszcze w ię k 
szy n iż brygada tow. Gołąbka.

W ytapiacz brygadzista tow. 
W ieczorek, k tó ry  p ierw szy sub
skrybo w a ł N arodową Pożycz
kę Rozwoju S ił Polski, da ł na 
in n ym  piecu w ysok i w y top  
s ta li w  czasie 9 godzin 45 m i
nut.

Załoga s ta low n i z powodze
n iem  rea lizu je  zobowiązania

w yprzedzając
monogram.

Oddziałem, k tó ry  ju ż  8 l ip 
ca zam eldował o w yko na n iu  | 
czynu lipcowego w  102,2 p ro 
centach jest ag lom erownia.

(a) P A R Y Ż  (PAP). — Fede 
rac ja  F rancusk ie j P a rt ii ’ K o 
m un istyczne j departam entu 
Sekw any ogłosiła pro test prze
c iw ko  n ikczem nym  próbom  re - 

znacznie h a r-  | a k c ji francu sk ie j pozbawienia 
M au rice  Thoreza m andatu po
selskiego.

W  proteście czytam y: 
„Zgrom adzenie Narodowe za

m ierza zakwestionować lega l- 
_T , , , i ność w yb o ru  sekretarza gene-
Na czoło w y b iły  się brygady ralnego naszej p a rtii,  na jgo rę t- 

m łodż jjzow e  tow  tow . M a tu - szego obrońcy pokoju w  naszym 
siaka i Lesinskiego, k tó re  k ra ju , najlepszego syna nasze- 
wspołzawodmezą o pierwsze go narodu, pierwszego deputo- 
miejsce, w yra b ia ją c  ponad 140 wanego F ra n c ji — M aurice 
procent norm y. Thoreza".

Załoga oddziału agJomerow- Federacja p a rtii kom unis tycz
n i powzięła dodatkowe zono- nej departam entu Sekwany o- 
w iązan ie postanaw ia jąc w y - strzegą wszystkich ludz i pracy 
produkow ać jeszcze 100 ton — kom unistów , socja listów , ka- 
aglom eratu, zw racając jedno- to lików , w szystkich rep u b lika - 
cześnie specja lną uwagę na ja -  nów i dem okra tów  przed tym  no- 
kość produkcji,, | w vm  zamachem na powszechne

E, G UZ praw o wyborcze, przed zama

chem w zorowanym  na n a jb a r
dziej typow ych metodach faszy
stowskich.

Federacja wzywa wszystkie 
organizacje pa rty jne , wszyst
k ich  członków p a rtii, aby sta
nę li na czele szerokiego ruchu  
protestacyjnego. W zywa wszy
stk ich mężczyzn, w szystkie ko
biety, k tó rym  drogie są idee 
spraw iedliwości, wolności i po
ko ju , bez względu na to czy 
głosowali 17 czerwca na kom u
nistów, czy też na innych kan
dydatów  — by zjednoczyli się 
w  celu udarem nienia n ikczem 
nego planu reakc ji.

M aurice Thorez jest i pozo
stanie pierwszym  deputow a
nym  F ra n c ji — stw ierdza p ro
test — Faszyzmu nie będzie!

We w szystkich miastach F ran 
c ji odbyw ają  się wiece p ro te 
stacyjne przeciw ko próbom po
zbaw ienia Thoreza m andatu po
selskiego,
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Delegacje zagraniczne 
przebyły do Mongolii
(f) M O S K W A  (PAP). Do 

U la n -B a to r p rzyb y ła  radziecka 
delegacja rządowa, k tó ra  w eź
m ie  udzia ł w  uroczystościach 
30-lecia R e w o luc ji Ludo w e j w  
M ongo lii. Na czele de legacji stoi 
zastępca przewodniczącego P re 
zyd ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
i  przewodniczący P rezyd ium  R a
dy  N a jw yższe j RSFRR T a ra - 
sow.

Do U la n -B a to r p rz y b y ły  ju ż  
delegacje rządowe P olski, Cze
chosłow acji, B u łg a rii, R um un ii, 
A lb a n ii i  N iem ieck ie j R e pu b li
k i  D em okratycznej.

Zgon generała 
lotnictwa radzieckiego 

W. Riazanowa
' f f)  M O S K W A  (PAP). W M o
skw ie  zm a rł d w u k ro tn y  Boha
te r  Z w iązku  Radzieckiego, ge
n e ra ł lo tn ic tw a  —  W asyl R ia - 
zanow.

W  la tach W ie lk ie j W o jn y  N a
rodow e j R iazanow za jm ow a ł 
odpow iedzia lne stanow iska w  
pow ie trznych  siłach zbro jnych 
Z w ią zku  Radzieckiego.

R iazanow b y ł deputow anym  
do Rady N ajw yższe j U k ra iń 
sk ie j SRR oraz kandydatem  do 
K C  K P (b) U k ra in y . W uznaniu 
jego bo jow ych  zasług rząd ra 
dz ieck i nadał m u d w u k ro tn ie  
zaszczytny ty tu ł Bohatera 
Z w iązku  Radzieckiego, Z m a rły  
odznaczony b y ł dwom a O rde ra 
m i Len ina, trzem a O rderam i 
Czerwonego Sztandaru, O rde
re m  Suw orow ą drugiego stop
n ia , O rderem  Czerwonej G w iaz
d y  i  liczn ym i m edalam i.

Dziennik „Prawda” 
o rozwoju polskiego 

przemysłu
(d) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  

„P ra w d a “  w  korespondencji 
w łasne j z W arszaw y pisze o 
szybk im  rozw o ju  przem ysłu po l
skiego. D z ienn ik  in fo rm u je  ró w 
n ież o u ruchom ien iu  zakładów 
w łó kn a  syntetycznego w  Gorzo
w ie.

D z ienn ik  „ Iz w ie s tia "  w  kores
pondencji w łasne j p ióra Ja ro - 
w o ja  pisze o odbudow ie W roc
ław ia .

25 milionów chłopów 
chińskich nauczyło się 

czytać i pisać
<») U b ieg ły  ro k  m in ą ł w  C h i

nach pod znakiem  poważnych 
osiągnięć w  rozw o ju  k u ltu ra l
n ym  hidnośc' tego k ra ju .

Prasa chińska podaje, te  v 
Chinach Północno-W schodnich 
na dokształcające kursy  w ie 
czorne uczęszczało około 360 ty 
sięcy rob o tn ików  i  u rzędn ików  
Z im a  do szkół w ieczornych dla 
ch łopów  uczęszczało ponad 
6.506.000 osób. W edług n iepe ł
nych  danych w  p ro w in c ji K ia n - 
gsu do szkół w ieczornych uczę
szczało 33 tysiące rob o tn ików  
W p ro w in c ji Szantung is tn ie ją  
844 szkoły w ieczorne

Agencja Nowych Chin podaje, 
że ju ż  ponad m ilio n  rob o tn ików  
i  25 m ilio n ó w  ch łopów  ch ińsk ich 
nauczyło  się czvtać i pisać.

K a t  B e lg i i  F a lk e n h a u s e n  
na  k o n fe r e n c j i  u  A d e n a u e ra

Nowe nom inacje hitlerowskich zbrodniarzy na stanowiska w a rm ii najem nej
(f) B E R L IN  (PAP). —  R e m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich 

tow arzyszy  w zros t te r ro ru  faszystowskiego, stosowanego 
przez A m e ryka n ó w  i  ich m a r io n e tk i zachodn io-n iem ieckie  
wobec b o jo w n ik ó w  o pokó j, postępow ej m łodz ieży i wobec 
ruchu  robotn iczego. O to k i lk a  fa k tó w  z dn ia  wczorajszego:

W  w y n ik u  rozm ów  M cC loy ‘a 
z Adenauerem , ten os ta tn i za
p ro s ił do siebie osławionego 
zbrodn iarza wojennego, h it le 
row skiego generała von F a l-  
kenhausena i  odby ł z n im  roz
mowę na tem at re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich: Jak  w ia 
domo, Falkenhausen został n ie 
dawno zw o ln iony z w ięzienia 
be lg ijsk iego  w  w y n ik u  in te r 
w e n c ji .D ep a rtam e n tu  Stanu 
USA. W  naradzie w z ię li ró w 
nież udz ia ł in n i genera łow ie h i
tlerowscy.

B. generał h itle ro w s k i G er
hard M atzke został m ianow any 
przez Adenauera dowódcą tzw . 
„oddz ia łów  służby g ran iczne!“ , ' 
k tó re  —  ja k  w iadom o —  stano
w ią  regu la rne  w o jsko  zacho
dn io -n iem ieck ie  i  prowadzą ak
cję  p row okacy jną  i  dyw ersy jną  
na prograniczu T r iz o n ii i  NRD.

B. general h itle ro w s k i G ras- 
ser został m ianow any przez A -  
denauera dowódcą „g ru p y  w o j
skow ej Zachód“  z siedzibą w  
Bonn.

Rozbudowa koszar 
i poligonów

In te rw e n c i am erykańscy i  an
gielscy budu ją  w  licznych 
jvsiach T r iz o n ii po ligony w o j
skowe i koszary. M ie jscow a lu d 
ność o trzym u je  nakazy na tych 
m iastowego opuszczenia po
szczególnych m iejscowości. Z a
rządzenia te ty lk o  w  ciągu os
ta tn ich  dwóch d n i do tknę ły  oko
ło  1.200 rodzin  w  H am m elburg  
n/M enem , w  O s tk ilv e r (w  po
b liżu  H e rfo rd ), w  B eb linge r itd . 
C h łop i o rgan izu ją  ko m ite ty  w a l
k i przeciw ko re m ilita ry z a c ji i  
p rzec iw staw ia ją  się przekszta ł
ceniu ich pó l w  po ligony w o j
skowe.

D z ienn ik  „D ie  W a h rh e it“ , w y 
chodzący . w  Hanowerze został 
zawieszony do 19 s ierpn ia. Po
lic ja  adenauerowska, uzasadnia
jąc  represje  wobec tego dz ien
nika, zaznaczyła, że propagow ał 
on hasła p rzeciw ko re m ilita ry 
zacji i w zyw a ł m łodzież do u - 
dz ia łu  w  Z locie  Poko ju .

M ło d z ie ż  d e m o n s tru je
p rz e c iw  r e m il i ta r y z a c j i  

i  fa s z y z m o w i
M łodz i m eta low cy N iem iec za

chodnich zorgan izow ali w  G el
senkirchen kon ferencję , na k tó 
re j zapadła jednom yślna uchw a
la. p ro testu jąca przeciw ko ha
n iebne j decyzji w ładz  am ery
kańsk ich  i reż im u A denauera w 
spraw ie zakazu FDJ. Powzięto 
rów nież rezo luc je  p rzec iw ko  re 
m ilita ry z a c ji,  - przeciw ko p lano
w i Schumana oraz prześladow a
n iu  ruchu  pokoju.

We F ra n k fu rc ie  n /M enem  od
b y ło 1 się zgromadzenie m łodzie
ży, k tó ra  dom agała się cofn ięcia 
zakazu dz ia ła lności FDJ. Na 
zgrom adzeniu zapadła rezo lu
cja, w  k tó re j m łodzież ś lubu je  
dołożyć w sze lk ich  sił, by n ie  do
puścić do re m ilita ry z a c ji N ie 
miec. P o lic ja  dokonała b ru ta l
nego napadu na uczestników  
zgromadzenia i  w ie lu  z n ich  zra
niła .

R o b o tn ic y  p o r to w i 
H a m b u rg a  o d m a w ia ją  

w y ła d u n k u  b ro n i
B E R L IN  (PAP). —  Jak  dono

si agencja A D N , rob o tn icy  po r
to w i w  H am burgu og łos ili s tra jk  
odm aw ia jąc w y ła d u n k u  b ro n i i  
a m u n ic ji ze s ta tku  „ I ra n " ,  za
m ów ione j przez m in is te rs tw o  
spraw  w ew nę trznych  „rzą d u “  z

Bonn dla zachodn io -n iem ieckich  
oddzia łów  w o jskow ych.

B ro ń  ta  została przyw ieziona 
z hiszpańskiego po rtu  B ilbao.

S u kce sy  re fe re n d u m  
lu d o w e g o  p rz e c iw  

re m il i ta r y z a c j i  T r iz o n ii
(f) DU ESSELD O R F (PAP). — 

P rzedstaw icie ! C en tra lne j K o 
m is ji re fe rendum  ludowego w  
Niemczech zachodnich podał na 
k o n fe re n c ji prasow ej do w ia 
domości, że w  ciągu 2 m iesięcy 
trw a n ia  re fe rendum  88,58 proc. 
g łosu jących w ypow iedz ia ło  się 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich i  za zawarciem  
tra k ta tu , pokojowego z N iem 
cam i jeszcze w  ro ku  1951.

W y n ik i re fe re nd um  b y ły  jesz
cze lepsze w  szeregu w ie lk ic h  
m iast. T ak  np. p rzeciw ko re m i
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich 
w ypow iedz ia ło  się w  L u dw igs - 
hafen 96,57 proc. głosu jących, 
w  B rem ie— 96,39 proc., w  K a r ls 
ruhe —  95,78 proc., w  M ona-

Przeniówieiite
(a) B E R L IN  (PAP). — Jak  do

nosi agencja A D N , p rzew odn i
czący K om un is tyczne j P a r t ii 
N iem iec (KPD) M ax Reim ann 
w yg ło s ił w  G elsenkirchen na 
zebraniu a k tyw u  pa rty jnego  
N adren ii Północnej przem ów ie
nie, w  k tó ry m  ośw iadczył m. in .: 

W Niemczech zachodnich od
byw a się ja w n y  proces re m ili
ta ryza c ji k ra ju . Podżegacze w o
je n n i n iem ieccy i  am erykańscy 
uzasadnia ją re m ilita ry z a c ję  
w zg lędam i „bezpieczeństwa“ . 
D la  narodu niem ieckiego is tn ie 
je  jednak  następu jący nakaz: 
Zdecydowaną w a lką  przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji i  p rzygo tow a
n iom  w o jen nym  pokrzyżować 
p lany im p e ria lis tó w  i w  ten spo
sób zapewnić k ra jo w i pokój. 
Członkow ie p a r ti i w raz  z całą 
ludnością N iem iec zachodnich 
po w in n i z jeszcze w iększą ener-

ch ium  —  92,13 proc., w  N o ry m 
berdze —  91,81- proc., w  S tu tt
garcie —  91,45 proc.

M a c  C lo y  w y je ż d ż a  
do P a ry ż a  i  L o n d y n u

(f) B E R L IN  (PAP). Zachod- 
n io -n iem ieck i ,.8 -U hr B la tt “  do
nosi na podstaw ie in fo rm a c ji z 
k ó ł zb liżonych do Adenauera, 
że W ysok i K om isarz U S A  w  
Niemczech zachodnich M ac 
C loy uda się w  bieżącym  ty 
godniu do Paryża i  Lo nd ynu  ce
lem  zapoznania rządu fra n c u 
skiego i  b ry ty js k ie g o  z propo
zyc jam i W aszyngtonu dotyczą
cym i przyśpieszenia re m ilita ry 
zac ji T rizo n ii.

D z ienn ik  tw ie rd z i, że re m ili-  
ta ryzac ja  ta przeprowadzona 
zostanie w  b łyskaw icznym  tem 
pie. Do tw orzen ia  a rm ii n ie 
m ieck ie j p rzystąp i się ju ż  wcze
sną jes ien ią  po powzięciu od
pow iedn ich decyz ji przez kon
fe renc ję  państw  a tlan tyck ich , 
k tó ra  odbędzie się we w rześniu 
br.

klnxa Reimanna
gią n iż  dotąd uczestniczyć w  
re fe rendum  przec iw ko  re m ilita 
ry z a c ji i  za zaw arciem  tra k ta tu  
pokojowego w  1951 roku.

Jedyną p a rtią  w  Niemczech 
zachodnich, k tó ra  w a lczy o re 
a lizac ję  program u narodowego 
jest KP D . I  dlatego K P D  stoi 
na czele w a lk i narodowo -  w y 
zwoleńczej narodu n iem ieck ie 
go.

M ax  Reim ann ostro po tęp ił 
an tyrobo tn iczą , zdradziecką po
l i ty k ę  praw icowego k ie ro w n i
c tw a SPD i zw iązków  zawodo
w ych. SPD — pow iedzia ł on — 
u k ry w a  swe is to tne cele pod 
maską opozycji, lecż w  rzeczy
w istości popiera p lany w o jny.

Po przem ów ien iu  Reim anna 
odbyła się dyskusja , w  k tó re j 
zabra li głos liczn i p rzedstaw i
ciele g ó rn ikó w  i  h u tn ik ó w  Za
głęb ia R uhry .

Dalszy krok na drodze remilitaryzacji
Prasa NRD o decyzji państw zachodnich w sprawie „zakończenia stanu wojny“ z Niemcami

(f) B E R L IN  (PAP). D em okra tyczna  prasa b e rliń ska  za
mieszcza p ierwsze kom entarze na tem at decyz ji trzech m o
ca rs tw  zachodnich w  sp raw ie  „zakończenia  stanu w o jn y “  
z N iem cam i.

„Taeg liche Rundschau“  oce
nia  decyzję m ocars tw  zachod
n ich  jako  demagogiczny m a
ne w r psychologiczny w  ram ach 
ich p lanów  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich. W  rzeczyw i
stości bow iem  —  pisze dzien
n ik  —  m ocarstw a te n ie  m ają 
najm niejszego zam iaru zawrzeć 
z N iem cam i tra k ta tu  poko jow e
go, w ycofać z N iem iec w o jsk  
okupacyjnych , położyć kresu 
niszczeniu doby tku  k ra ju  an i 
zrezygnować z p ianu  Schum a-

na, k tó ry  —■ ja k  p isa ł osta tn io
dz ienn ik  zachodnio -  n iem ieck i 
„Deutsche Z e itun g “  —  pozosta
je  w  ścis łym  zw iązku z w k ła 
dem m ilita rn y m  N iem iec za
chodnich .

Rzeczywiste zakończenie sta
nu w o jn y  — podkreśla „T a e g li
che Rundschau“  — oznacza za
w arc ie  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i, ja k  to  proponuje 
Zw iązek Radziecki, ew akuację 
w o jsk  obcych, oraz lik w id a c ję  
w szystk ich  ąarządzeń od s ta tu tu

okupacyjnego aż po ogranicze
nia  hand lu  w ew nę trzno  -  n ie 
m ieckiego. N aród n iem ie ck i — 
pisze w  k o n k lu z ji dz ienn ik  — 
nie da się w prow adzić  w  błąd 
oszukańczym m anew rem  m o
cars tw  zachodnich i  nadal do
magać się będzie rzeczyw istego 
zakończenia stanu w o jn y  przez 
zaw arcie tra k ta tu  pokojowego i 
uw o ln ien ie  N iem iec od okupa
c ji.

„Neues D eutsch land“  s tw ie r
dza, że tzw . zakończenie stanu 
w o jn y  służyć ma pozyskaniu 
N iem ców  d la  w o jennych  p la 
nów im p e ria lizm u  am erykań
skiego i  n iem ieckiego, d la  p la 
nów  re m ilita ry z a c ji k ra ju . De-

cyzja m ocars tw  zachodnich nie 
zm ierza w ięc do zakończenia 
stanu w o jn y , lecz do w c iągn ię 
cia N iem ców  w  nową wojnę.

D z ienn ik  podkreśla, że m a
new r m ocars tw  zachodnich nie 
odniesie sku tku , gdyż, ja k  w y 
kazały- w ydarzen ia  osta tn ich 
dn i, ludność zachodnio -  n ie 
m iecka coraz ba rdz ie j masowo 
pode jm uje  w a lkę  p rzeciw ko na
rzuconej przez W aszyngton re 
m ilita ry z a c ji,  stosuje nowe me
tody zorganizowanego oporu, 
tw orząc ko m ite ty  obrony o j
czyzny, k tó re  w ysu w a ją  hasło 
w a lk i p rzec iw ko  planom  prze
kszta łcenia N iem iec zachodnich 
w  bazę agresji.

Główny przedstawiciel M T N  w Teheranie 
zostanie oddany pod sąd

Naród irański potępia bezprawną decyzię Trybunału Haskiego

Wieczór przyjaźni 
polsko-bułgarskiej 
w mieście Stalin

(d) S O F IA  (PAP). W  mieś.-ie 
S ta lin  w B u łg a r ii odby ł się u ro 
czysty w ieczór przyjaźń) b u ł- 
ga rsko-po lsk ie j. Na wieczorze 
obecny b y ł ambasador R P w 
B u łg a r ii —  A leksander B ar- 
chacz.

(a) M O S K W A  (PAP). — A gen
c ja  TASS donosi z Teheranu: 
D z ia ła jący w  K huz is tan ie  ty m 
czasowy zarząd Irańskiego N a
rodowego Tow arzystw a N a fto 
wego postanow ił objąć kon tro lę  
nad w szys tk im i środkam i łącz
ności te le fon iczne j i te leg ra ficz 
ne j b. A ng lo -Ira ńsk ie go  T o w a 
rzys tw a  N aftow ego z Basra, 
Londynem  i in n y m i m iastam i 
orSz nad w szys tk im i ra d io w ym i 
s tac jam i odb io rczym i i nadaw -

30 lat, k tóre  p rze o ra ły  
oblicze M ongo lii

30 la t  tem u lu d  m ongolski 
r rz u c ił ja rzm o  feudalne, zrzuc ił 
ja rzm o  obszarn ików  i  k le ru , cie
m iężących pospołu i  w yzysku ją 
cych m asy pracujące. Z rzu c ił 
ja rzm o  im p e ria lis tó w , k tó rz y  u - 
w a ża li M ongo lię  za ob ie k t prze
ta rg ó w  i kup czy li n ią, doprow a
dzając do sk ra jne j ru in y  gospo
da rkę  i  ta k  s trasz liw ie  zacofa
nego k ra ju . Bo b y ła  M ongo lia  
je d n ym  z na jb a rdz ie j zacofa
nych  k ra jó w  św iata. M ongo lia  
—  k ra j hodowców  — n ie  m ia ła  
naw e t na w łasny użytek masła, 
k tó re  im portow ano z zagranicy. 
Ludność ży ła  w  sk ra jn e j nędzy 
i  ciemnocie.

Na fa l i  W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j — po rw a ł się 
do w a lk i lu d  m ongo lsk i i  pod 
wodzą swej p a r t i i lu do w o-re w o - 
lu c y jn e j o tw a r ł przed k ra je m  
pe rspek tyw y nieznanego dotąd 
w span ia łego życia. Dziś —  po 
la tach  trzydz iestu  —  M o rg o lia  
je s t n ie  do poznania. Pod w zg lę
dem Ilości byd ła  na głow ę lu d 
ności —  M ongolska R epub lika  
Lu do w a  za jm u je  dziś pierwsze 
m ie jsce na świecie. H odow la  ta 
prowadzona jes t dziś nowoczes
n y m i m etodam i, pozw ala jąc na 
pow ażny eksport p rze tw orów . 
D z ięk i pomocy w ie lk iego  sąsia
da —  Z w ią zku  Radzieckiego — 
w  M on go lii rozw inę ło  się n ie 
znane przedtem  ro ln ic tw o , po
w s ta ł przem ysł. Żeby ocenić, 
czym  jest d la  lu du  m ongo lsk ie
go obchodzona ja k o  w ie lk ie  
św ięto narodowe rocznica Re
w o lu c ji, w  dn iu  11 lipca  — w y 
starczy wspom nieć, że w  ciągu 
25 la t w ydobycie  węgla wzrosło 
ponad 130 razy, że dziś potężne 
ko m b in a ty  przem ysłowe p rodu 
k u ją  sukno, obuwie, p rze tw ory  
m ięsne na użytek ludności i na 
eksport, że przem ysł m ongolski 
rozbudow u je  się w  tem pie nie 
do pom yślenia w  żadnym  k a 
p ita lis tyczn ym  k ra ju .

W  g ru d n iu  1947 roku  M on 
golska R epub lika  Ludow a p rz y 
s tąp iła  do re a liza c ji p ierw sze
go roku  pierwszego p ięc io le t
niego p lanu  rozw o ju  gospodar

k i  na rodow e j 1 k u ltu ry .  P lan, 
k tó ry  ma zostać zakończony w  
1952 ro ku  —  przyn ies ie  ponad 
d w u k ro tn y  w zrost g loba lne j 
w a rtośc i p ro d u kc ji. A  naród 
M o n g o lii —  m ongolskie  masy 
pracujące m iast i  w s i —  zw ię k 
szając w yda jność p racy —  w a l
czą o przyspieszenie jego w y 
konan ia. P ięknym  czynem — 
fa lą  zobow iązań w ita ją  ro 
bo tn icy  i  ch łop i M o n g o lii swo
je  św ięto, w iedząc, że um acn ia
ją  w  ten sposób swój k ra j,  że 
um acn ia ją  jego bezpieczeństwo.

„B ez b ra te rsk ie j pom ocy 
Z w ią zku  Radzieckiego n ie  m ie
lib yśm y  zdobyczy, ja k ie  osiąg
ną ł nasz k ra j;  co w ięce j, bez 
te j pom ocy samodzielne is tn ie 
n ie  M ongo lsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej by łoby  n iem ożliw e". 
L u d  M o n g o lii rozum ie te słowa 
swojego przyw ódcy, p rem iera 
rządu, m arsza łka Czojbałsa- 
na. L u d  M on go lii —  w  dn iu  
swego św ięta — z wdzięcznoś
cią i  m iłośc ią  zwraca się ku  
Z w ią zko w i Radzieckiem u, k tó 
rego bra te rska pomoc pomogła 
M o n g o lii w y jść  z w iekow ego 
.zacofania i  s iedm iom ilow ym  
k ro k ie m  wejść na drogę w io 
dącą k u  socja lizm ow i. S kup io 
n y  w o kó ł M ongo lsk ie j P a r t ii 
Ludow o -  R e w o lucy jne j — lud  
M on go lii stoi mocno w  obozie 
de m okra c ji i  postępu U m ac
n ia ją c  sw ój k ra j — budu jąc  je 
go nowe życie —  wzm acnia 
św ia tow y  fro n t w a lk i o pokój, 
k tó re j przewodzi b ra tn i naród 
•radziecki.

D a lek ie j M o n g o lii L u do 
w e j — życzy dziś naród po lsk i 
dalszych sukcesów na te j 
w span ia le j drodze rozw o ju  — 
k tó re j pe rspektyw y n a k re ś li
ła  przed n im  W ie lka  R ew o lu 
cja i  m ongolska R ew olucja  L u 
dowa. Na drodze um acniania 
poko ju  — przec iw  im p e r ia li
stom am erykańskim , k tó rzy  
chc ie liby  zagarnąć w o lne k ra 
je  A z ji. Na drodze poko ju  i 
budow n ic tw a  socja lis tycznej 
przyszłości.

czym i. Personelow i, zarządzają
cemu w yże j w ym ie n io n ym i 
środkam i łączności, zalecono 
przedstaw ienie w szystk ich  da
nych dotyczących l in i i  te le fo 
nicznych i te legra ficznych oraz 
s tac ji rad iow ych , k tó ry m i roz
porządzało b. A n g lo -Ira ń sk ie  
Tow arzystw o Naftowe.

Jak stw ierdza dz ienn ik  „J o u r
na l de Teheran“ , celem tego 
k roku  je s t położenie kresu 
w sze lk ie j n iekon tro low ane j 
łączności z zagranicą pozosta
łych w  Ira n ie  agentów — urzęd
n ików  b. A ng lo -Ira ńsk ie go  T o 
w arzystw a Naftowego. Od te j 
c h w ili n ie legalne w yko rzys ty 
w anie środków  łączności b. A n 
g lo -Irańsk iego  Tow arzystw a 
N aftow ego będzie sądownie ka 
rane.

Jak  donosi dz ien n ik  „E tte - 
la a t“ , g łów n y przedstaw ic ie l b. 
A ng lo -Ira ńsk ie go  T ow arzystw a 
Naftowego w  Teheranie Seddon,

na podstaw ie dokum entów  u - 
ja w n ion ych  w  czasie re w iz ji w 
jego domu, oddany będzie przez 
w ładze ira ńsk ie  pod sąd.

Na posiedzeniu M edżlisu w  
dn iu  8 bm. depu tow any Is la m i 
ośw iadczył, że M iędzynarodow y 
T ry b u n a ł w  Hadze, k tó ry  „swą 
decyzją wobec Ira n u  dopuścił 
się w ie lk ie j zb rodn i1' — jest in 
s ty tu c ją  powołaną do usp raw ie 
d liw ia n ia  dzia ła lności ciem ięz
ców i d ław ien .a  m ałych  na ro - 
oów. D eputow any Azad s tw ie r
dz ił, że decyzja M iędzynarodo
wego T ry b u n a łu  w  Hadze jest 
sprzeczna z zasadą sam ookre- 
ś len ia  narodów  i z K a rta  ONZ. 
N aród ira ń sk i —  pow iedzia ł on 
— n igd y  nie  zgodzi się na kom 
prom is z A n g lika m i.

M in is te r spraw  zagranicznych 
Kazem i po dkreś lił, że orzeczenie 
M iędzynarodow ego T ryb u n a łu  
w Hadze nie ma n ic  wspólnego 
z zasadami spraw ied liw ośc i i  że

rząd ira ń sk i ośw iadczył, iż uw a
ża to orzeczenie za pozbawione 
w sze lk ie j mocy.

W im ie n iu  rządu irańskiego 
— pow iedz ia ł K azem i — ośw iad
czam, że będziem y b ro n ili p raw  
Ira n u  p rzy  poparciu  narodu 
irańskiego, M edżlisu i  senatu i 
pó jdz iem y ta k  daleko, ja k  bę
dzie potrzeba. Oświadczenie K a 
zemi spotkało się z o k rzyka m i 
solidarności ze s trony deputo
w anych M edżlisu.

D z ienn ik i leherańskie dono
szą, że w  bazie lo tn icze j Szaiba 
w  pob liżu  Basra odby ły  się 7 
iipca w ie lk ie  m anew ry  lo tn ic 
tw a  b ry ty jsk iego .

W Teheranie odby ł się w ie lk i 
w iec p ro tes tacy jny  przeciw ko 
orzeczeniu M iędzynarodowego 
T ry b u n a łu  w  Hadze. W iec ten 
odby ł się pod hasłem: „O rzecze
nie  T ryb u n a łu  M iędzynarodo
wego jest św .stk iem  pap ieru  — 
taka jest op in ia  na rodu ira ń 
skiego“ . .

Przywódcy KP USA zostali osadzeni 
w najgorszych więzieniach

Kołchoźnicy radzieccy 
gośćmi chłopów 
fczechosłowackich

(f) P R A G A  (PAP). W Czecho
s łow ac ji baw iła  n iedaw no dele
gacja ko łchoźn ików  radzieckich, 
k tó ra  przekazała w ie le  cennych 
doświadczeń chłopom  czecho
s łow ackim  i  zapoznała ich  z o r
ganizacją prćtcy w  kołchozach.

K o łchoźn icy  radzieccy b y li 
n iezw yk le  serdecznie podejm o
w an i przez chłopów  czechosło - 
w ackich.

W kilku zdaniach
76 PRO C. D Z IE C I S Z K O L N Y C H  

W  H IS Z P A N II  
C H O R U JE  N A  G R U Ź L IC Ę

(d l M A D R Y T  (PAP1. W e d łu g  o f i 
c ja ln y c h  d a n y c h  rz ą d u  F ra n c o  75,6 
p roc . d z ie c i u częszcza ją cych  do 
sz k ó ł w  H is z p a n ii c h o ry c h  Jest na 
g ru ź lic ę .

I ł  K O N G R E S  D E M O K R A T Y C Z N E J
P A R T II  C H Ł O P S K IE J  W N R D

(a) B E R L IN  (P A P ). — W  d n ia c h  
od  6 do 8 lip c a  o b ra d o w a ł w  E ise
nach  I I  K o n g re s  D e m o k ra ty c z n e j 
P a r t i i  C h ło p s k ie j N ie m ie c . Na K o n 
g res ie  o b e c n y c h  b y ło  p rzesz ło  1000 
d e le g a tó w  c h ło p s tw a  p ra c u ją c e g o  
i  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . W  im ie n iu  
rz ą d u  N R D  d e le g a tó w  K o n g re s u  p o 
w ita ł  w ic e p re m ie r  W a lte r  U lb r ic h t ,  
k tó r y  O św iad czy ł, że D e m o k ra ty c z 
na  P a r t ia  C h ło p ska  N ie m ie c  jes t 
p ie rw szą  d e m o k ra ty c z n ą  p a r t ią  
c h ło p s k ą  w  d z ie ja c h  k r a ju ,  że d z ię 
k i  je j  p o m o c y  z a p e w n ia  się  o rg a 
n iz a c y jn ie  so jusz  k la s y  ro b o tn ic z e j 
■z p ra c u ją c y m  c h ło p s tw e m .

R e fe ra t p t. „D e m o k ra ty c z n a  P a r
tia  C h ło p s k a  N ie m ie c  w  w a lc e  o 
p o k ó j l  lepsze ż y c ie “  w y g ło s ił  p rze  
w o d n ic z ą c y  p a r t i i  G o ld e n b a u ra .

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Na 
łam ach „D a ily  W o rke r“  ukazał 
się a r ty k u ł cz ło nk in i k ra jo 
wego ko m ite tu  K om un is tycz
nej P a r t ii U S A  — E lisa 
beth F iynn , w  k tó ry m  au
to rka  stw ierdza, że am erykań 
scy p rzyw ódcy kom un istyczn i, 
skazani na karę  w ięz ien ia  w  
w y n ik u  zainscenizowanego p ro 
cesu, osadzeni zostali w  odleg - 
łych , starych w ięzieniach. D en
nis i  Gates zostają sk ie row an i 
do w ięz ien ia  federalnego w  
A tla n c ie  (Stan Georgia), Potash 
—  do w ięzien ia  w  Leavenw orth  
(Stan Kansas), a W illiam son  — 
do w ięz ien ia  w  Lou isburgu  
(Stan Pensylvania).

A u to rka  podkreśla, że w ię  - 
zienia w  A tla n c ie  i Leavenw orth  
są na js traszn ie jszym i w ięz ien ia 
m i w  Stanach Zjednoczonych. 
N ie ulega w ą tp liw ośc i — dodaje 
F iyn n  — że rząd T rum ana osa
dz ił Derm is'a i  Gates‘a w  na j -  
gorszych w ięzieniach, ja ko  za -

(a) LO N D Y N  (PAP). „D a ily  
W o rke r“  donosi z C ypru, że 
grupa p ijan ych  spadochroniarzy 
b ry ty js k ic h  stacjonowanych na 
wyspie C yp r dokonała b ru ta l
nych napadów na m ie jscow ych 
działaczy . ruchu  pokojowego. 
P o b ili on i n iedawno sekretarza 
generalnego K o m ite tu  O broń-

k ła d n ik ó w  za 4-ch przyw ódców  
K om un is tyczne j P a rt ii USA, 
k tó rzy  nie s ta w ili się na wez
w anie  sądu.

F iyn n  na w o łu je  społeczeństwo- 
am erykańskie  do organ izow ania 
ja k  najszerszej a k c ji protesta - 
cy jn e j przeciw  prześladowa - 
n iom  i te rro ro w i ze strony 
w ładz  am erykańskich .

&
N O W Y  JO R K  (PAP). Znany 

pisarz am erykańsk i i  przewód - 
niczący K o m ite tu  funduszu kau 
cyjnego przy Kongresie O brony 
P raw  O byw ate lsk ich , Ham m et, 
oraz członek tego Kongresu — 
A. H unton , zosta li skazani na 
5 m iesięcy w ięz ien ia  każdy za 
„obrazę sądu“ . Obaj o d m ów ili 
przedstaw ien ia lis ty  osób, k tó re  
o fia ro w a ły  pieniądze na kauc ję  
w  wysokości 80.000 do larów , 
złożoną w  sądzie za 4 p rzyw ód
ców K om unis tyczne j P a rt ii 
USA.

ców P oko ju , Galanosa w  c h w ili, 
gdy opuszczał w ięzien ie  gdzie 
odsiedzia ł 4-m iesięczną karę  za 
a k ty w n y  udzią ł w  ruchu  poko
ju . Spadochroniarze b ry ty js c y  
napad li rów nież na m ieszkanie 
radnego m iasta Fam agusta -  
F lorenuosa,

Brutalne wybryki spadochroniarzy 
brytyjskich na Cyprze

W interesie sił agresji
Ogłaszając „zakończenie stanu w o jn y  z N iem 

cam i“ , .m ocarstwa zachodnie z ro b iły  pod d y k ta n 
do S tanów  Zjednoczonych jeszcze jeden k ro k  na 
drodze rea lizow ania  swych agresyw nych planów.

B ezpraw ny ten akt, stanow iąc dalsze, jaskraw e  
pogwałcenie um ow y poczdam skiej, ma w  m yśl 
zam ierzeń am erykańskich  au to rów  u ła tw ić  
o fic ja ln e  wciągn ięcie  h itle ryzo w an ych  N ie 
m iec zachodnich do b loku  a tlan tyck iego ; ma 
„za legalizow ać“  rozbudowę W ehrm achtu, jako  
g łów nej s iły  agresyw nej a rm ii E isenhowera.

Bezpraw ną tą decyzją im p e ria lizm  am erykań 
ski po w o jennych  i  po litycznych  niepowodzeniach 
w  K ore i, us iłu je  przyśpieszyć przekszta łcenie T r i 
zon ii w  bazę agresji przeciw  Z w ią zkow i Radziec
k iem u, przeciw  Polsce, przeciw  N iem ieck ie j Re
pub lice  Dem okratycznej.

D latego w łaśnie teraz M ac C loy na specja lne j 
kon fe ren c ji wezwą! reakcy jnych  p o lity k ó w  za
chodnio - n iem ieckich  do zw iększenia te rro ru  ce
lem  prze łam ania rosnących na s tro jó w  a n ty re m ili-  
ta ryzacy jnych  w  T rizo n ii, D latego— ja k  to w ska
zują kom enta torzy zachodni— is tn ie je  ścisły zw ią 
zek m iędzy tą decyzją, a odbyw ającą się w  P a ry 
żu kon fe ren c ją  w  spraw ie uzgodnienia ostatecz- 
ńych szczegółów, zw iązanych z rozbudową h it le 
row skiego W ehrm achtu. D latego teraz w łaśnie 'za
powiedziane jes t uw o ln ien ie  osta tn ich p rzebyw a
jących jeszcze w  w ięz ien iu  zbrodn ia rzy  h it le ro w 
skich. D latego też, po ogłoszeniu „zakończenia 
w o jn y “  A m eryka n ie  an i m yślą o w yco fan iu  
swych w o jsk  z T riz o n ii, lecz w ręcz przeciw n ie : 
zapow iadają w ysy łkę  now ych d y w iz ji do N ie 
m iec zachodnich.

Rządy państw  zachodnich przyłącza jąc • się do 
te j decyzji raz jeszcze dow iod ły , że dz ia ła ją  
w b re w  in teresom  swych k ra jó w , że prowadzą 
p o lity k ę  w o jn y  i zdrady narodowej.

M a rio n e tko w y  rząd Adenauera, k tó ry  rado
śnie p o w ita ł tę decyzję raz jeszcze u ja w n ił swo
ją  ro lę  dostawcy n iem ieckiego mięsa a rm a t
niego d la  m ach iny w o jenne j im p eria lizm u .

R eakcyjna prasa zachodnio-europe jska u s i
łu je  u k ry ć  przed m asam i p raw dz iw ą  treść 
te j decyzji, im p e ria lis ty c z n i p o lity c y  bo
w iem  zdają sobie sprawę z oburzenia, ja 
k ie  w yw o ła  ona we w szystk ich  kra jach . 
Narody w yraźn ie  dom agają się rozw iązania 
spraw y N iem iec w  duchu poko ju , w  duchu

uchw a ł poczdamskich. K on kre tną  drogę ta k ie 
go rozw iązania w skazyw a ł zarówno na osta tn ie j 
k o n fe re n c ji w  Paryżu, ja k  i  w ie lo k ro tn ie  w  
przeszłości Zw iązek Radziecki. Drogę tę w ska
zują uchw a ły  w arszaw skie j i  p rask ie j k o n 
fe re n c ji w  spraw ie N iem iec. Jest to droga za
n iechania re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii i  zaw arcia 
tra k ta tu  pokojowego ze zjednoczonym i, demo
k ra tyczn ym i N iem cam i.

Takiego rozw iązan ia  domaga się N iem iecka 
R epub lika  Dem okratyczna, dom agają się coraz 
szersze masy ludności T r iz o n ii, świadome, że 
oszukańczy a k t W aszyngtonu, n iesie  im  n ie  po
kó j, lecz nową zbrodniczą, im peria lis tyczną  w o j
nę. O ta k ie  rozw iązanie wa lczy św ia tow y  ruch  
obrońców  poko ju , walczą uczc iw i ludzie  wszyst
k ich  k ra jó w .

N arody coraz w yra źn ie j w idzą  p raw dz iw e  
oblicze p o lity k i W aszyngtonu; w idzą, że gdy w  
P aryżu delegaci państw  zachodnich sabotow ali 
kon ferencję  zastępców m in is tró w  spraw  zagra
nicznych, im p e ria liśc i in te nsyw n ie  p ra cow a li 
nad odbudową m ilita ry z m u  zachodn io -n iem iec- 
kiego. N arody zachodniej E uropy coraz a k ty w 
n ie j walczą p rzec iw  rozbudow ie nowego W ehr
m achtu, coraz szersze k rę g i zatacza re fe ren 
dum  przec iw  re m ilita ry z a c ji w  N iem czech za
chodnich.

N aród po lsk i szczególnie jes t czu jny na wszel
k ie  k ro k i m ające na celu odrodzenie h it le ro w 
skie j a rm ii i  przekszta łcenie N iem iec ząchodnich 
w  bazę agresji. R e m ilita ryzac ja  N iem iec zachcd- 
n ich odbyw a się pod hasłem' „D ra ng  nach Osten“ , 
p rzy  akom paniam encie rozpasanej, za tru te j p ro 
pagandy an typo lsk ie j. D la  swych agresyw nych 
celów A m eryka n ie  us iłu ją  budzić i  podn ie
cać najpodle.jsze uczucia odwetowe, op ie ra ją  
się o na jgorszych zbrodn ia rzy  h itle ro w sk ich .

D latego też wszyscy Polacy z na jg łębszym  obu
rzeniem  p ię tn u ją  nowe haniebne k ro k i am ery
kańskich  agresorów i ich pom ocników . N aród 
po lsk i, k tó ry  w szystk ie  swe s iły  oddaje po ko jo 
w em u bu do w n ic tw u , wespół ze w szys tk im i na
rodam i m iłu ją c y m i pokój, pod przewodem  w ie l
k iego Z w ią zku  Radzieckiego n ie  ustanie w  w a l
ce z ag resyw nym i p lanam i W aszyngtonu, prze
c iw  re m ilita ry z a c ji T r izo n ii, o zjednoczone, 
dem okratyczne, poko jow e N iem cy o zw ycię
stw o spraw y poko ju  na ca łym  świecie.

14 i 15 lipca odbędą się we Francji 
potężne manifestacje pokojowe

(a) P A R Y Ż  (PAP). W  zw iąz
ku z m an ifes tac jam i po ko jow y
m i, k tó re  odbędą się we F ra n c ji 
w  dn iach 14 i  15 lipca, sekre
ta rz  generalny francuskiego ru 
chu obrońców poko ju  V igne w 
ośw iadczeniu złożonym  dzien
n ik o w i „Ce S o ir“  s tw ie rd z ił m. 
in., że m an ifestac je  te rozpocz
ną no w y  etap kam p an ii o P ak t 
p ięciu  w ie lk ic h  m ocarstw , k tó 
ra będzie się toczyć po 15 lipca 
w  ca łj«n  k ra ju . P o d k re ś lił on, 
iż  14 i  15 lipca będą h is to rycz
nym i dn ia m i w  walce narodu 
francuskiego o t rw a ły  pokó j na 
świecie.

(a) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Japon ii, m łodzież koreań
sk ie j szkoły w  re jo n ie  K ita  w  
T ok io  zebrała do 4 lipca br. 
283.590 podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j RadTT Poko ju .

(a) LO N D Y N  (PAP). O dbyła 
się tu  doroczna sesja A n g ie l
skiego K o m ite tu  O brońców  Po
ko ju , na k tó re j w yb rano  nowe 
w ładze K o m ite tu  z D. N  P r it -  
tem  j Gordonem  S ha ffe rem  na 
czele.

(a ) 'L O N D Y N  (PAP). W edług 
danych A ng ie lsk iego K om ite tu  
O brońców  P oko ju  apel Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  podpisało do
tychczas w  A n g lii 300 tys. osób.

(a) W IE D E Ń  (PAP). A u s tr ia c 
k i K o m ite t O brońców  P oko ju

Stra:kł i demonstracje 
przeciw faszyzacji Wioch

(f) R Z Y M  (PAP). W  całych 
W łoszech wzmaga się ruch  p ro 
tes tacy jny  p rzeciw ko uchw a le 
n iu  przez większość rządową w  
Izb ie  G m in  ustaw y o tzw . „o b 
ron ie  c y w iln e j“ . Jak  w iadom o, 
na m ocy te j us taw y rząd m. in. 
ma p raw o  ogłaszania stanu w y 
ją tkow ego w  k ra ju  i  p rzepro
wadzania m o b iliza c ji ro b o tn i
ków  bez zgody parlam entu .

W  T oskan ii odby ły  się potęż
ne dem onstracje  ludności z o- 
burzen iem  pro testu jące j p rze
c iw ko  ponownej faszyzacji k ra 
ju . W  L iv o rn o  odby ł się półgo
dz inny  s tra jk  powszechny na 
znak pro testu  p rzeciw  uchw a le
n iu  te j ustawy. Podobne s tra j
k i od by ły  się w  Arezzo, w  Za
głęb iu  Grossetto, w  San G iova 
nni, w  Valdsrno, w  p ro w in c ji 
m ed io lańskie j, w  M odenie itp . 
W  poniedzia łek odby ł się w  
Pizza jednogodzinny s tra jk  po
wszechny.

zw ró c ił się do kanclerza A u s tr ii 
F ig la  z pismem, w k tó ry m  pod
kreśla, że kancle rz nie da ł do
tychczas odpowiedzi na liczne 
pisma i  rezo lucje, żądające w y 
jaśn ien ia  w  spraw ie : „Czy A u 
s tria  ma być bez sprzeciwu 
przekształcona w  bazę w ypado
w ą now e j w o jn y  św ia to w e j“ ?

<T) P A R Y Ż  (PAP). M . Jasnow, 
przewodniczący K o m ite tu  W y
konawczego M osk iew sk ie j Rady 
M ie jsk ie j, baw iący w  P aryżu z 
okaz ji 2000-lacia s to licy  F ra n c ji, 
zw iedz ił w  tych dn iach ro b o tn i
cze przedm ieścia Paryża —  Iv ry  
sur Seine i  M o n tre u il.

W ita jąc  Jasnowa, m erow ie  
tych przedmieść, M arrane  i  Re
nau lt ośw iadczyli, że m ieszkań
cy M o n tre u il i  Iv ry  uw aża ją w i
zytę przewodniczącego K . W. 
M osk iew sk ie j Rady M ie jsk ie j za 
w yraz  sym patń i p rzy jaźn i lu d 
ności s to licy  ZSRR dla mas p ra 
cujących F ra n c ji. M erow ie  pod
k re ś lili,  że naród francu sk i żyw i 
dla narodu radzieckiego głębo
ką wdzięczność i  podziw  za zw y
cięstwo nad faszyzmem niem iec
k im  i  przyczyn ien ie  się tym  sa
m ym  do w yzw olen ia  F ra n c ji 
spod h itle ro w s k ie j okupacji. N a 
ród  francu sk i wysoko ceni ró w -

(f) L O N D Y N  (PAP). B r y ty j
skie m in is te rs tw o  hand lu  opu
b lik o w a ło  osta tn io  dane, św iad
czące o ka ta s tro fa ln ym  kurcze
n iu  się ob ro tów  w  hand lu  w e
w nętrznym . K om entu jąc ra p o rt 
m in is te rs tw a , dz ienn ik  „R ey
nolds News“  stw ierdza, że p rz y 
czyną ta k  poważnego spadku 
konsum cji jes t s ilne obniżenie 
się stopy życ iow ej szerokich 
mas ludności, w yw o łane  rządo
w ą p o lity k ą  zbrojeń.

N O W Y  JO R K  (PAP). Na sku
tek ograniczenia p rzyd z ia łu  su
row ców  przem ysłow ych dla  
przem ysłu samochodowego i 
przestaw ienia części p ro d u kc ji

„N a ród  au s triack i —  s tw ie r 
dza pism o — pragn ie  poko ju , 
jedności i  n iezaw isłości swego 
k ra ju . Pańskie m ilczenie wobec 
przygotow ań w o jennych  p row a
dzonych przez A m eryka nó w  w  
A u s tr ii jest sprzeczne z dąże
niem  do poko ju  o lb rzym ie j 
większości naszego narodu.“

nież ogrom ny w k ła d  .ZSRR w  
dzieło um ocnien ia poko ju  na ca
ły m  świecie.

W skazując, iż 98 proc. m iesz
kańców  Iv r y  podpisało A pe l 
Sztokholm ski, m er M arrane  
s tw ie rd z ił z naciskiem , że lu d 
ność I v r y  jednom yśln ie  popie
ra i ap robuje oświadczenie M a u - 
rice Thoreza, że naród fra n c u 
ski n igd y  nie  będzie w a lczy ł 
p rzeciw  Z w ią zkow i Radzieckie
mu.

D zięku jąc obecnym za ser
deczne przyjęcie , Jasnow prze
kaza ł m ieszkańcom  Iv r y  i  M o n - 
t re u il pozdrow ien ia  od ludności 
M oskw y oraz życzenia dla na
rodu francuskiego, aby osiągał 
dalsze sukcesy w  walce o pokój.

Gość radz ieck i zw iedził na
stępnie urządzenia socjalne obu 
m iast, w ybudow ane w  ostatn ich 
la tach staran iem  Rad M ie jsk ich  
o w iększości kom unistyczne j.

na cele wojenne, wzrasta szybko 
w  U S A  liczba bezrobotnych.

Z ak łady  C hrys le ra  w  D e tro it 
z w o ln iły  osta tn io  30 proc. swych 
rob o tn ików , a oddzia ł zak ładów  
Forda w  W ind ho r z w o ln ił całą 
załogę,, złożoną z 11.000 ro b o tn i
ków . Z w ią zk i zawodowe ro b o t
n ik ó w  samochodowych w  De
t ro it  og łosiły, że na początku 
lipca  150 tys ięcy ro b o tn ikó w  sa
m ochodowych pozostawało bez 
pracy-.

S Z T O K H O LM  (PAP). W  Szwe
c ji rośnie n iep rzerw an ie  d roży
zna. D z ienn ik  „N y  Dag“  podaje, 
że od w rześnia ub. r. koszty u - 
trzym an ia  w  Szw ecji w zros ły  
o przeszło 30 proc.

Przewodniczący Moskiewskiej Bady 
Miejskiej zwiedził robotnicze 

przedmieścia Paryża

Nieustanny spadek stopy życiowej 
w krajach kapitalistycznych

40.000 robotników 
strajkuje w Tunisie

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  Tun is ie  
zastra jkow a ło  40.000 ro b o tn ikó w  
W ydzia łu  Robót Pub licznych. 
S tra jk u ją c y  dom agają się po - 
p ra w y  w a ru n k ó w  bytu .

P racow n icy a d m in is tra cy jn i 
tum sk ich  l in i i  lo tn iczych  rozpo
częli s tra jk  nieograniczony. Po
wodem  s tra jk u  są n isk ie  zarob
k i.

Poważny sukres 
wyborczy CGT

(f) P A R Y Ż  (PAP). D n ia  5 l ip 
ca odby ły  się w y b o ry  do rad 
a d m in is tra cy jn ych  w  54 kasach 
ubezpieczalni społecznej g ó rn i
ków , W ybory  zakończyły się po
w ażnym  sukcesem Powszechnej 
K on fede rac ji P racy, k tó ra  zdo
by ła  180.615 głosów i  309 m an
da tów  podczas gdy wszystkie 
pozostałe zw iązk i zawodowe u- 
zyskały oko ło 120.000 głosów i 
185 m andatów.

Wybór przewodniczącego 
parlamentu francuskiego

(f) P A R Y Ż  (PAP). — Jak do
nosi agencja France Presse, we 
w to re k  odby ły  się w yb o ry  prze
wodniczącego Zgrom adzenia Na
rodowego. Przewodniczącym  
Zgrom adzenia został ponownie 
ra d yka ł E dw ard H e rrio t. Po o- 
głoszeniu w y n ik ó w  w yborów  
prem ier Q ueu ille  z łożył na rece 
prezydenta R e p u b lik i A u rio la  
dym is ję  całego gabinetu.

Wymiana wczasowiczów 
z krajami demokracji ludowej

(a) W ramach w ym ia n y  wcza
sowiczów pomiędzy Polską i 
k ra ja m i dem okrac ji ludow e j w  
M iędzyzdro jach i Zakopanem  
spędzi 14-dniowe wczasy 1090 
p rzodow ników  pracy i ra c jo n a li
zatorów z Czechosłowacji, Wę
gier, R u m un ii i B u łg a rii a ta k 
że z N iem ieck ie j R e pu b lik i De
m okra tycznej.

W roku  bieżącym 530 czoło

w ych przodow n ików  pracy z ca- 
ł  P o lsk i w y jedz ie  na 14-dnio- 
we wczasy do Czechosłowacji, 
N iem ieckie) R e pu b lik i Demo
kra tyczne j, na W ęgry, do R u
m un ii i B u łg a rii.

Ponadto 264 p rzodow n ików  
pracy spędzi miesięczne wcza
sy zdrowotne vt K a rlo vych  V a - 
rach w  Czechosłowacji.

W iadom ości sportow e

Zobowiązania sportowców dlą uczczenia 
Święta Odrodzenia

K R A K Ó W . S p o rto w c y  K ra k o w a  i 
w o je w ó d z tw a -  p o d ję li  szereg z o b o 
w ią z a ń  d la  uczczen ia  7 ro c z n ic y  
P K W N  i p r z y s tą p il i  b e z z w ło c z n ie  do 
ic h  re a liz a c ji.

C z ło n k o w ie  k o ła  s p o rto w e g o  W łó k 
n ia rz  p rz y  K ra k o w s k ic h  Z a k ła d a c h  
G a rb a rs k ic h  w y k o n a li do  d n ia  9 
bm . w  65 p roc . sw o je  zo bo w iąza n ie , 
a w y d a jn o ś c ią  p ra c y  w y r ó ż n i l i  się 
n ..in . c z o ło w i p iłk a rz e  z l ig o w e j 
d ru ż y n y  W łó k n ia rz a  S t. L a s ie w ic z  i 
M ły n a re k .

L U B L IN .  O d p o w ia d a ją c  na  ape l 
z a ło g i h u ty  „K o ś c iu s z k o “ , s p o r to w c y  
w ie js c y , z rze szen i w  lu d o w y c h  zes
p o ła ch  s p o r to w y c h  p o w ia tu  h ru b ie 
szo w sk ie g o , p o d ję li  z o b o w ią za n ia  d la  
uczczen ia  ś w ię ta  22 lip c a .

C z ło n k o w ie  L Z S  M o n ia ty c z e  po  -  
s ta n o w il i  z a ło żyć  n o w y  L Z S  w  g ro 
m a dz ie  J ó z e f in , g m . M o n ia ty c z e . 
S p o rto w c y  g ro m a d y  T rze s z c z a n y  
w y k o ń c z ą  do  d n ia  22 l ip c a  b o isko  
s p o rto w e .

Makarczyk, Śliwa i Trojanescu prowadzą 
w turnieju szachowym w Sopocie

SO P O T, ( te l.)  W e w to re k  o d b y ły  
się  d o g ry w k i n ie d o k o ń c z o n y c h  w  po 
n e d z ia łe k  p a r t i i .

G a d a liń s k i (P o lska ) w y g ra ł z K o 
chem  (N R D ), G e re b e n  (W ę g ry ) 
p o k o n a ł B a lc a rk a  (P o lska ), P opov  
(E u łg a r ia )  p rz e g ra ł z Szabo (R u m u  - 
n ia ), M a k a rc z y k  (P o lska ) w y g ra ł z 
A r ła ir io w s k im  (P o lska ). P la te r  (P o l 
ska) p rz e g ra ł ze Ś liw ą  (P o lska )

K o c h  (N R D ) z re m is o w a ł z B a lc a r 
k ie m  (P o lska ).

P o d w ó ch  ru n d a c h  p ro w a d z e n ie  w 
tu r n ie ju  o b ję l i  P o la c y  . M a k a rc z y k  i  
Ś liw a  o raz  R u m u n ' T ro ja n e s c u . 
W szyscy  t rz e j z d o b y li d o tych cza s  po 
2 p k t.  N a d a ls z y c h  m ie js c a c h  z n a j
d u ją  się:. G e re b en  (W ę g ry ). S y - 
ia g y i (W ę g ry ), S ebestien  (W ę g ry ) i 
Szabo (R u m u n ia ) — w szyscy  p o  1,5
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2.750 ton  zespołu tow .Czarneckiego
D e lika tn a  smużka dym u w y 

k w ita  w  da li, a tuż za n ią  u k a 
zuje się coraz w yra źn ie j potęż
ne cie lsko lo kom o tyw y z B y d 
goszczy Wsch. Z iem ia d rży  od 
te j rozpędzonej m asy żelaza i 
tonażu i zdaje się, że pociąg 
przetoczy się# obok nas. zm ia
ta ją c  w szystko po drodze. A le  
oto t ło k i le n iw ie ją , ko ła  zw a l
n ia ją  ob ro ty  i  Ty-246 pow o li 
n ieruchom ie je .

Z  budk i w ychy la  się prze ję ta 
i  rozradowana tw a rz  m aszyn i
sty pociągu tow . S tefana Czar
neckiego, a za n im  w idać  w  u - 
sm olonym  kom binezonie pomoc
n ika , tow . Ryszarda W ilczyń 
skiego, Za chw ilę  padają sło
w a  m eldunku:

— O byw ate lu  dyrekto rze, m el 
du ję , że przyp row adziłem  pociąg 
dośw iadczalny N r  49183 7  B yd 
goszczy do Gdańska o łącznym  
tonażu 2750 ton.

P rz y k ła d  m a s z y n is tó w
ra d z ie c k ic h  z m o b iliz o w a ł
Jak  doszło do przew iezienia 

takiego rekordowego tonażu, 
n ie  notowanego dotychczas w  
k ron ikach  naszego ko le jn ic tw a .

Żeby odpowiedzieć na to  p y 
tan ie, nie trzeba długo szukać, 
w ysta rczy rzucić okiem  r.a ko - 
c io ł lokom otyw y, Ty-246, gdzie 
na przedzie w idn ie je  tab lica  z 
W yraźnym  napisem: „Z w iększa 
m y ciężar pociągu wzorem  m a
szynistów  radz ieck ich “

Tow. Czarnecki b y l w  ZSRR, 
W idzia ł ja k  tam  w  każdej dzie
dzin ie życia „now e“  w yp ie 
ra  „s ta re “ . Po powrocie do 
k ra ju  m a rzy ł o tym , żeby i u 
nas w prow adzić  zwiększenie 
tonażu.

A le  zacząć nie  by ło  wcale 
ła tw o . T rzeba by ło  pokony - 
wać zakorzenione opory, zw al - 
czać ru tyn ia rs tw o .

Tow . Czarnecki nie rezyg
now a ł ze swego zam iaru. L i 
czył, próbow ał, rozm aw ia ł z 
in żyn ie ra m i z D O K P  Gdańsk, 
k tó rzy  rów nież rozw aża li tech
niczne m ożliw ości zwiększenia 
tonażu pociągów tow arow ych  i 
wreszcie zdecydował się na p ró 
bę.

Janina Kobus

—  W  pierw szym  d n iu  P leb is
cy tu  P oko ju  — m ów i — p rzy 
p row adz iliśm y z Bydgoszczy do 
Gdańska pociąg ładow any z ob - 
ciążeniem  2500 ton, zam iast do
tychczasowych m aksym alnych 
2200. Próba udała się, p rzyby - 
liśm y  przed zaplanow anym  cza
sem. Dziś podw yższyliśm y ła 
downość do 2750 ton. Pójdziem y 
teraz na 3000 ton, aby podżega
czom w o jennym  wykazać, że ko 
le ja rz  po lski pracą dla  swego 
k ra ju , dla poko ju  odpow iada na 
ich know ania  wojenne.

M łoda kadra  m aszynistów , z 
k tó rych  większość ma na m un 
durach znaczki ZM P, z uwagą 
słucha słów  tow . Czarneckiego. 
Z ich  błyszczących oczu, ze sku
pionych tw a rz y  w idać, że oni 
rów n ież podejm ą w a lkę  o zw ięk 
szenie tonażu.

G dy d y re k to r O K P  tow . inż. 
P op ław sk i w ręczy ł załodze po
ciągu: tow . Czarneckiem u, W il
czyńskiem u, K u b ia k o w i i  D zię- 
c io łow skiem u książeczki p rem io
we PKO , pow iedzia ł m. in .:

— D u m n i jesteśm y z w yko na
nych przez waszą drużvnę zo
bowiązań, bo przy rea lizac ji 
p lanu 6-Jetniego zależy nam 
podw ó jn ie  na każdym  wagonie, 
na każdej lokom otyw ie . Poka
zaliście drogę, k tó rą  pow inn iś 
m y wszyscy iść. A le  żeby w y 
czyn wasz daw a ł rea lne ko rzy 
ści gospodarcze, m usi zasięgiem 
sw ym  ob jąć ca ły  szlak w ęg lo
w y  — od T a rnow sk ich  G ór aż 
do morza. O dcinek Bydgoszcz 
— Gdańsk to  ty lk o  trasa do - 
świadczalna, na k tó re j dow ie 
dliście, że zwiększenie tonażu 
ponad obow iązującą dotychczas 
norm ę jes t m ożliwe.

C z te ry  p o c ią g i za m ia s t 
p ię c iu

Tow . R ych lik , naczeln ik w y 
dzia łu  mechanicznego, m ów i o 
w ie lk ic h  korzyściach gospodar
czych, ja k ie  da je zwiększenie 
tonażu pociągów tow arow ych. 
Zw iększa ono przede wszyst - 
k im  przelotowość lin ii ,  pozwa
la jąc ładunek przewożony do -

tychczas w  pięciu  pociągach, 
rozm ieścić w  czterech. Ponadto 
daje duże oszczędności w  pra - 
cogodzinach, ponieważ zm nie j - 
sza ilość pociągów oraz przyno
si oszczędności w  sprzęcie i  m a
te ria le  oraz w  węglu.

Należy jeszcze zw rócić  uwagę 
na fa k t ścisłej współpracy m ię 
dzy służbą m echaniczną i służbą 
ruchu, bez k tó re j osiągnięcie 
tego w y n ik u  nie by łoby  m oż li
we. Pociągi o zw iększonym  to 
nażu muszą m ieć zapewnioną 
, zieloną drogę“  to znaczy w o l
ny przejazd na w szystk ich  m a
łych  stacjach, bez w ekslow an ia  
na bocznice i zw iązanych z tym  
przesto jów  i p rzepa łów , węgla.

Ta ścisła koo rdynac ja  obu 
służb ■ daje w ie lk ie  korzyści w 
postaci rygorystycznego prze - 
strzegania punktua lnośc i w  k u r 
sowaniu pociągów.

S zybszy  o b ie g  m asy 
to w a ro w e j

Zw iększenie tonażu to w  ska
l i  ogólnopolskie j zyskanie w ie 
lu  wagonów i  parowozów , to 
szybszy obieg masy tow arow e j.

W  jeździe pociągiem  dośw iad
czalnym  b ra li udz ia ł przedsta
w ic ie le  D O K P  K atow ice  i 
D O K P  Łódź, ko n tro lu ją c  sk ru 
pu la tn ie  sposób prowadzenia i 
ham ow ania pociągu, aby zdo
b y ty m i obserw acjam i podzielić 
się z tow arzyszam i na sw ym  
terenie.

Zastępca kon tro le ra  w yd z ia łu  
mechanicznego D O K P  Łódź 
tow. Pałaśińskt ośw iadczył, m ó
w iąc o swych w rażen iach z 
jazdy:

— Jazda by ła  prowadzona 
pierwszorzędnie, ham ow anie po 
prostu artystyczne. P rzy ta k im  
obciążeniu konieczna jes t do - 
skonała znajomość terenu, każ
dego wzniesienia, każdego spad
ku.

P ie rw szy etap b itw y  o zw ięk
szenie tonażu został w ygrany.

A  inne etapy? Inne etapy 
rów nież zostaną w ygrane. Do 
tow . tow . Czarneckiego i W il
czyńskiego dołączą się in n i, k tó 
rzy  wytężoną pracą będą um ac
n iać i doskonalić nasze ko le j - 
n ictw o.

Rozwój spółdzielczości 
usługowej

ff) W  I  pó łroczu br. nastąp ił
dalszy poważny rozw ó j p lacó
w ek uspołecznionej drobnej 
wytwórczości. L iczba spó łdzie l
n i podległych Z w ią zkow i Spó ł
dz ie ln i P racy wzrosła w  tym  o- 
kresie  o przeszło 350 i  w ynosi 
obecnie ponad 2.500. . Jeszcze 
szybszy w zrost nastąp ił w  spół
dzielczości usługowej. Podczas 
gdy na koniec 1950 r. by ło  
2.745 p u n k tó w  usługowych, to 
obecnie jest ich  ju ż  3.870, w  
tym  ok. 100 u ruchom ionych o- 
s ta tn io  na teren ie w ie jsk im .

Delegaci zagraniczni 
na Kongres Mauki 
Polskiej oouścili 

Warszawę
(?) D n ia  10 bm. opuścili W ar

szawę delegaci zagraniczni na 
Kongres N a uk i P o lsk ie j: F ra n 
c j i  — prof. Cohen, Ch in — pro f. 
Tsao J il-czan, Czechosłowacji— 
p ro f. O ld rich  R iha oraz W ęgier 
—  prof. Eleme Schulek i  pro f. 
Is tva n  Rusznyak.-

Na lo tn isku  żegnali odjeżdża
jących przedstaw icie le  B iu ra  
Kongresu oraz M in . Szkół W yż
szych i N auki.

Obecny by! rów n ież Poseł 
N adzw ycza jny. M in is te r Pełno - 
m ocny W ęgiersk ie j R e pu b lik i 
L u do w e j w  W arszaw ie — La jos 
Drahos.

Prognoza pogody 
w dniu 11 bm

m  Na o g ó ł p o c h m u rn o , w  ś ro d 
k o w e j P o lsce  w ię k s z e  z a c h m u rz e n ie  
2 p rz e lo tn y m i o p a d a m i, p rz e s u w a 
ją c y m i się k u  w s c h o d o w i k ra ju .  
C h ło d n ie j.  T e m p e ra tu ra  od  13 s t. na 
p ó łn o c y  do  23 st. w  g łę b i k r a ju .  
W ia t r y  u m ia rk o w a n e  z k ie ru n k ó w  
p o łu d n io w o  -  z a c h o d n ic h .

Cenne usprawnienie kowala 
z zespołu PGR

(a) Robotn icy ro ln i z Pań
stw ow ych Gospodarstw Rolnych 
zgłaszają coraz w ięcej pom ysłów 
usp raw nia jących prace i p rzy 
czynia jących się do obn iżk i ko
sztów w łasnych p rodukc ji.

Poważnego uspraw nien ia  doko 
na ł kow al zespołu PGR T ra le - 
wo, w o j. gdańskie — A. Dacz-

kow ski, k tó ry  przebudow ał m a
szynę stosowaną przy m iędzy
rzędowej up raw ie  buraków  cu
krow ych . Przez dorobien ie do 
m aszyny bocznych strzem iączek 
można spulchniać ziem ię i jed 
nocześnie w y riń a ć  chwasty. M a
szyna w yko nu je  dziennie pracę 
36 osób.

Cenny pomysł robotnika 
buły „Bobrek“

(a) R obo tn ik  koksow n i h u ty  
„B o b re k “  — Tadeusz Halam a 
opracow ał osta tn io  p ro je k t za
bezpieczenia m łyn a  węglowego 
przed aw ariam i.

W  przem ie lanym  w, specja l
nym  m łyn ie  węglu często z n a j
du ją  się k a w a łk i żelaza, k tó re  
niezauważone przez ro b o tn i
ków  mogą spowodować awarię. 
P rzyrząd skonstruow any przez 
Halam ę w yklucza tę możliwość. 
N a tychm iast po po jaw ien iu  się 
żelaza m iędzy w a lcam i m aszy
ny, au tom at sygnalizu je  o n ie 
bezpieczeństwie.

Noue Domy 
Matki i Dziecka

(f) Ze sprawozdania złożone
go na 6 sesji M R N  w  K ra k o w ie  
w yn ika , że osta tn io  oddano do 
uży tku  w  ty m  m ieście dwa 
nowe ośrodki zdrow ia  oraz dwa 
D om y M a tk i i  Dziecka. Ponad
to uruchom ione zostało pogo
tow ie  p ie lęgn ia rsk ie , p ro te - 
zownia dentystyczna ł  dwa 
duże ośrodk i am b u la to ry jn e  
w  na jw iększych  zakładach prze
m ysłow ych K rakow a .

Na teren ie  N ow e j H u ty  za
łożono pracow nię  chem iczno- 
bakterio łog iczną, Dom  M a tk i 
i  Dziecka oraz 3 ż łobki. L iczba 
leka rzy  w  N ow e j H ucie  wzrosła 
do 27.

Kary więzienia dla szkodników 
gospodarczych

Coraz więcej 
absolwentów kursów 

początkowego nauczania
(a) Ze w szystk ich  stron k ra ju , 

z w ie lu  m iast w o jew ódzk ich  i 
pow ia tów  na p ływ a ją  m e ldunk i 
o zakończeniu kursów  początko
wego nauczania.

W Gdańsku nauczaniem  pod 
staw ow ym  ob ję to przeszło 5.900 
osób.

W  K ra k o w ie  ku rs y  począt
kowego nauczania ukończyło 
4.100 osób.

Lubelska Fabryka Maszyn Rolniczych
uczy się pracować po nowemu

Tow. W ojciech Pochroń pow 
tó rz y ł zadane m u pytanie , po
w o li z nam ysłem : „co się tu  
zm ieniło? P raw ie  nic. Jak b y 
ło w  roku  1947 i wcześniej tak  
jest i teraz. Ta sama robota, 
te same urządzenia, te same 
m etody pracy. To co jest nowe 
i postępowe w  technice jakoś 
om ija ło  naszą fa b ry k ę “ .

Is to tn ie , w  od lew ni L u b e l
sk ie j F a b ryk i M aszyn Roln:' - 
czych, w  k tó re j tow. Pochroń 
pracu je  jako  fo rm ie rz , w szy
s tk ie  prace, ja k  np. w iercen ie 
o tw o rów  lub  czyszczenie odle
w ów  w ykonyw ane są ręcznie, 
p rym ityw n ie .

W zrost w yda jnośc i p racy w  
tak ich  w arunkach jest oczyw i
ście w y b itn ie  ograniczony. .

O ddzia ł m echaniczny dostar
cza p rzyk ład ów  innego rodzaju 
zacofania technicznego. W szy
stk ie  maszyny są tam  napędza
ne za pomocą cen tra lne j 
pędni. T y le  ty lk o , że w a ł 
pędny podzielony jest, iak  
ja k  hala, na dw ie  . części. 
Maszyn z napędem jednost
kow ym  praw ie  n ie  ma. N ie 
zależnie w ięc od tego, czy 
praca odbywa się na jednej 
obrabiarce, czy na w szystkich , 
pędnia jes t w  pe łnym  ruchu

N a tu ra ln ie  podraża to znacz
nie koszty w łasne p rodukc ji.

W m ode lam i wśród stosów 
w ió ró w  stoi wanna. W w annie 
p iecyk. W ta k i sposób załoga 
w  czasie z im ow ych miesięcy 
zabezpiecza fab rykę  przed po
żarem. A  750 tys ięcy zło tych 
przeznaczonych na założenie 
centra lnego ogrzewania czeka
ją  na zainwestowanie. K ie ro w 
n ic tw o  fa b ry k i n ie  m ogło rze
kom o znaleźć przedsiębiorstwa, 
k tó re  p rzeprow adziłoby te ro 
boty.

Tow . Pochroń pow iedzia ł, 
że nowa techn ika  om ija ła  fa 
brykę. W yda je  się, że na * od
w ró t, że to fa b ry k a  om ija ła  no
wą technikę. W tedy, gdy wszy
stk ie  nasze zak łady przem ysło
we śpiesznie podążają za postę
pem techn ik i, Lube lska Fa
b ryka  Maszyn Rolniczych „s ie 
d z i“  na m ie liźn ie  przestarzałych 
metod p ra c y - i zacofania tech
nicznego.

C z te ry  w a żn e  d o le g liw o ś c i

W stępna analiza b łędów  i za
niedbań d y re k c ji w  osta tn im  
kw a rta le  ubiegłego roku  i w  
p ierw szym  kw a rta le  br. w y k a 
zała m. in. cztery ważne do
leg liw ości.

Zyqmnnt Golańshi

W ambulatorium lekarskim na wsi

(i ) Sąd W ojew ódzki w  Z ie lo 
nej Górze skazał na 4 la ta w ię 
zienia Zygm un ta  O lesińskiego i 
F ranciszka K ołodzie ja .

Z ygm un t O lesiński, ja ko  ka 
s jer G m inne j Spó łdz ie ln i „S a 
mopomoc Chłopska“  w  Nosaci- 
cach, pow. głogowskiego, p rzy 
w łaszczył sobie w  ciągu 2 m ie
sięcy ok. 30 tysięcy zł. N a k ło 
n i ł go do tego czynu Franciszek. 
K o łodz ie j, za trudn iony  w  je d 
nym  z przedsięb iorstw  pań
stw ow ych. O lesiński i K o łodzie j, 
nabyw szy za przyw łaszczone

pieniądze b iżu terię , us iłow a li 
następnie przekroczyć n ie lega l
n ie  granicę Państwa.

Sąd W ojew ódzki w  K ie lcach 
skazał na 3 la ta  w ięzien ia  Józe
fa Suskę, k tó ry  d la  celów  spe
ku lacy jn ych  zgrom adził w  swo
im  m ieszkaniu ok. 330 m m a
te r ia łó w  teks ty lnych , 14 kg skó
ry' tw a rd e j, 14 kg skór m ię k 
k ich  oraz pewną ilość cholewek 
Jak w ykaza ła  rozprawa, osk. 
Suska od 1948 r. za jm ow a ł się 
n ie lega lnym  handlem  skórą i 
m a te ria ła m i teks ty ln ym i.

W zra s ta  produkcja krasowego przemysłu  
maszyn i urządzeń górniczych

(a) K ra jo w a  p ro du kc ja  m a - j 
szyn i urządzeń górniczych co- j 
raz  bardzie j uniezależnia naszą ] 
gospodarkę od im p o rtu  O dno- j 
si się to przede w szystk im  do j 
Daszyn o średnim  tonażu, k tó -  ' 
rych  zapotrzebowanie p o k ryw a 
m y  obecnie w 80 procentach 
W łasną produkcją .

Z ak łady  górnicze o trzym a ły  w  
tńeż. ro ku  m ło tk i pneum atycz
ne. w ie r ta rk i e lektryczne^ i po
w ie trzne , w e n ty la to ry  kop a ln ia 
ne. s iln ik i różnej w ie lkośc i o - 
r az nowego typ u  urządzenia na
pędowe do ry n ie n  potrząśal-

nych i  transp o rte ró w  ja k  ró w 
nież w ie le  innych  maszyn, w y 
p rodukow anych w  k ra ju .

F ab ryka  maszyn i  urządzeń 
górniczych „ M o j“  produkująca 
tego rodza ju  m aszyny i  u rzą 
dzenia ju ż  w  pierwszych 6 m ie - 
siącacfy br. w yko na ła  65 procent 
tegorocznego p lanu p ro d u k c ji 
maszyn dołowych.

W  następnym  półroczu zakład 
przestaw ia się na wytwórczość 
części zam iennych do maszvn 
oraz narzędzi d la  przem ysłu na 
ftowego.

Na s ta ły  w zrost p ro d u k c ji i 
p rzed te rm inow e w ykonan ie  te - 
gorocznegó planu w ytw órczości 
maszyn i  urządzeń, w  w ysok im  
stopn iu  w p łynę ło  zastosowanie 
m etody K ow alow a. Fabrjd ta  
„M o j“ , k tó ra  pierwsza w  k ra ju  
w p row adz iła  tę  metodę, uzy
sku je  bardzo poważne i  coraz 
lepsze w y n ik i.  •

D z ięk i stosowaniu m etody 
K ow alow a pow iększają się ró w 
nież szeregi p ra cow n ikó w  uzy
sku jących w ysokie  w ykonan ie

Studenci A ka d e m ii M edycznej w  K ra ko w ie  prowadzą akcję  
leczniczą i  p ro fila k ty c z n ą  na teren ie w o jew ództw a k ra k o w 
skiego. Na zd jęc iu : am bulans lekarsko -  dentystyczny we 

w s i W aganowice
F o to  C A F  — W ę g lo w s k i

Plan m echan izacji p rze w i
dyw a ł unowocześnienie fa b ry 
ki w y łączn ie  drogą zastąpienia 
starych maszyn now ym i. Nie 
zakładał uspraw nień proce
sów technolog icznych i  posia
danego pa rku  maszynowego. 
B rak  p lanu w yko rzystan ia  
is tn ie jących urządzeń tech
nicznych pogarszał fak t, że w  
sprawozdaniach wykazywano... 
100-procentowe w yko rzystan ie  
pa rku  maszynowego.

P lan techniczny b y ł ; opraco
wany na jzupe łn ie j form aln ie . 
Jaskraw o uw idoczn iło  się to na 
odcinku norm,

N ie poprzedzona pracą u -
św iadam ia iącą wśród załogi, 
rew iz ja  norm  dokonana została 
pow ierzchownie. N ie zrob io
no rów nież nic, aby polepszyć 
organizacje i w a ru n k i pracy. 
U  pewnej części załogi w yw o 
ła ło  to  tendencję do zaniżania 
norm.

W  bardzo w ie lu  w ypadkach 
„po p ra w io no “  no rm y hie  w  go
rę lecz w  dół. A  w ięc na p rzy 
k ład  tow . L ipsk i, tokarz, zuży
w a ł na obróbkę koła pasowego 
około 22 m in u ty  — łącznie z 
przew idzianą s tra tą  czasu. No
wa norm a „do ło ży ła “  mu około 
16 m in u t na w ykonan ie  te j sa
m ej czynności. W  od lew ni jesz
cze gorzej. Norm a zaform ow a- 
nia ko ła  pasowego napędu w y -  
trząsacza do m łocarn i BW PC 
wynosi 14 m in u t. Norm a za- 
fo rm ow an ia  identycznego ko
ła do m ło ca rn i M C  w ynosi 45 
m inu t.

Podobnych dz iw o lągów  pow 
stało znacznie w ięcej. Ten n ie 
mal kom p le tny  chaos na od
c inku  no rm  nie uporządkow any 
jest jeszcze do dziś.

Trzecia sprawa to  p lan  f i 
nansowy. Pojęcie o tym  ja k  da
lece dyscyp lina  finansowa w 
te j fab ryce  odbiega od p ra w i
d łowości da je fa k t, że sam ty l 
ko fundusz p łac przekroczony 
został w  1 k w a rta le  br. o 36 
procent w  stosunku do w y k o 
nania p lanu produkcy jnego w  
tym  samym okresie.

Jeśli chodzi o koszty własne, 
to obraz ich jes t o ty le  ciem ny, 
że po prostu n ie  Wiadomo jak  
się one ksz ta łtu ją . P rzy  końcu 
m aja np. księgowano koszty 
za marzec br.

A  przecież n ie  o to  chodzi, 
by kom órka  kosztów w łasnych 
spełn ia ła  ro lę  k ron ika rską , by 
zapisywała dzie je sprzed k ilk u  
m iesięcy. Potrzebny je s t na to
m iast pe łny, żyw y, ak tua lny , 
obraz kosztów  w łasnych. W a lk i 
o rentowność przedsiębiorstwa 
nie  w o lno  prow adzić na ślepo. 
A  tak  n iestety by ło  w  L u b e l
sk ie j Fabryce M aszyn R o ln i
czych.

Należy podkreślić , że p rzy  
I tym  w szystk im  C en tra lny  Za
rząd P rzem ysłu M aszyn R o ln i
czych ograniczał się do w ysy ła 
nia tam  inspekto rów , k tó rych  
w n ioski zresztą przeważnie me 
b y ły  realizowane.

A  teraz czw arta  sprawa.
Otóż dyre kc ję  bardzo obcią

żała rów nież zła gospodarka 
kadram i. Częstokroć k w a lif i
kow an i robo tn icy  ja k  np. tow. 
F ilipow icz , ślusarz, m us ie li za j
m ować się transportem  w ew 
nętrznym , co w te j fab ryce i w  
tym  ko n k re tn ym  w ypadku  
oznacza przenoszenie w yko n y 
w anych części. Tow. F ilipow icz  
nie m ógł w  pe łn i w ykorzystać 
czasu na w łaściw ą pracę. Jed
nocześnie obniżało to jego za
robk i.

61 p ro c e n t p la n u

T ak w ięc trudności narasta ły. 
N a rasta ły , bo k ie row n ic tw o  
zakładów  nie ży ło  postępem 
technicznym , gnuśniało, bało 
się eksperym entować, nie w n i
ka ło  głęboko w  ekonom ikę za
k ładu , n ie ! w idz ia ło  nastro ju

przygnębienia i  zniechęcenia za
łogi.

N iestety organizacja p a r ty j
na nie  um ia ła  zm obilizow ać 
k ie row n ic tw a  do otrząśnięcia 
się z bezczynności. Co gorzej, 
sama często ulegała ru ty n ia r-  
stwu k ie row n ic tw a  technicz
nego. Oto np. k ie row n ic tw o  
techniczne w m aw ia ło , że w  za
k ładzie  nfe można da le j posu
nąć m echanizacji procesów 
w ytw órczych. A  tymczasem na 
oddziale „P “  transm is ja  nad 
ręczną d łu tow n icą  w yko n u ją 
ca 9 o tw o rów  w  ciągu 8 godzin 
aż się prosi o lepsze w yk o rz y 
stanie. W ystarczy założyć na 
transm is ję  ko ło  pasowe i pas. 
by ręczna dotychczas d łu to w n i
ca zm ieniła  się w  mechaniczną. 
Je j wydajność podniosłaby się 
s iedm iokrotn ie.

P rzyk ładów  wskazujących na 
m ożliwości zmechanizowania 
robót n ie w ie lk im  nakładem  
kosztów można by przytoczyć 
w ięcej.

A  organizacja p a rty jn a  moż
liw ośc i tych nie  dostrzegała 
trw a ją c  w  oczekiwaniu w ie l
k ich  inw estyc ji.

Praca po lityczna obracała 
się w okó ł spraw drugorzęd
nych. Do najważniejszego zada
n ia : podnoszenia poziomu u- 
św iadom ienia politycznego za
łogi, podchodzono bez bo jow e
go zapału, cechującego dobrze 
pracujące organizacje party jne .
• N ie można przem ilczeć tego. 

że w  ty m  ciężk im  dla  fa b ry k i 
okresie K o m ite t M ie js k i w  L u 
b lin ie  nie pospieszył z k o n k re t
ną pomocą zakładow e j organ i
zacji p a rty jn e j.

I  oto p lan p ro d u kc ji za I-szy 
k w a rta ł br. w ykona ła  Lubelska 
F abryka  M aszyn Rolniczych 
zaledw ie w  61 procentach.

Zaalarm ow any z łym  stanem 
rzeczy K o m ite t W ojew ódzki 
zanalizow ał sytuację fa b ry k i 
i  pow zią ł odpow iednią uchwałę.

Uchw ała ta pomogła d y re k c ji 
i o rgan izacji p a r ty jn e j p rzystą
pić do w yprow adzen ia  zakładu 
na lepszą drogę. P rzeprow a
dzano zm iany w  obsadzie n ie
k tó rych  k ie row n iczych stano
w isk  technicznych i adm in i
s tracy jnych . Za ję to  się sko ry 
gowaniem  norm  i usp raw n ie 
n iam i techno-organ izacyjnym i.

Skup iono uwagę na kosztach
w łasnych i wskaźnikach eko
nom icznych. Zaczęto propa
gować osiągnięcia czołowych 
ro b o tn ikó w  i  przodu jących fa 
b ryk .

D ro g a  k u  lepszem u
P lan za d ru g i k w a rta ł br. zo

sta ł w ykonany ze znaczną nad
wyżką.

Tow. U jm a  now y d y re k to r I 
tow. Puch, now ow ybrany  se
k re ta rz  organ izac ji zakłado
w ej, coraz ^ lep ie j i skutecznie j 
m ob ilizu ją  z'ałogę i ad m in is tra 
cję do nadrab ian ia  opóźnień i 
w a lk i o w ysoki poziom p ro du k
c ji. T rw a  praca nad uśw iado
m ieniem  załodze, że jest ona 
zdolna nadać p ro d u kc ji rozpęd 
m ocny i trw a ły . T rw a  praca 
nad zapoznaniem toka rzy z 
metodą szybkościowego skra
wania. W ysłan ie na przeszkole
nie 1 lu b  2 toka rzy do zak ła
dów stosujących tę metodę 
przyn iesie fab ryce dużą ko 
rzyść Zw iększenie szybkości 
skraw an ia zapewni w zrost w y 
dajności p racy w  oddziale m e
chanicznym  co na jm n ie j, ja k  
to w yn ika  z obliczeń, o oko ło 
20 procent.

W zniecenie większego, n iż  
dotychczas zainteresowania 
wśród rob o tn ików  rac jon a li
zatorstwem  da n ie w ą tp liw ie  
tak  pożądane uspraw nien ia  w  
technice i o rgan izacji pracy.

O to n iektó re  ty lk o  p u n k ty  
planu na dziś, p lanu zepchnię
cia fa b ry k i z m ie lizn y  zastoju 
i  zacofania.

K o m ite t M ie js k i PZPR i Cen
tra ln y  Zarząd P rzem yślu M a
szyn Rolniczych ani na chw ilę  
nie mogą zapominać, że w  re 
a lizac ji tego planu potrzebna 
jest fabryce ich w ydatna pomoc 
i czujna kon tro la , gdyż życie 
uczy, że d łu g o trw a łych  zanied
bań nie  lik w id u je  się z m ie jsca 
bez uporczyw ych w ys iłków .

Lubelska F abryka  M aszyn 
Rolniczych należy do zakładów , 
k tó re  zaopatru ją  naszą w ieś w  
w  sprzęt i  narzędzia rom icze. 
Lube lsk ie  m łocarn ie  po trzeb
ne są p racu jącym  chłopom  i  
PGR-om . Są ważnym  elemen
tem rozw o ju  i przekszta łcenia 
naszego ro ln ic tw a  na rosnącej 
wciąż bazie m echanizacji. Fa
b ryka  produkująca te m aszyny 
m usi pracować w yd a jn ie  i  r y t 
m icznie.

<Va marginesie

K i d n a p p e r  J e n n e r
O tw ie ra m y  am erykań sk i s łow 

n ik  i  czytam y: „K id napp er —  
człow iek, za jm u jący  się zaw o
dowo poryw an iem  dzieci. K id 
napper zw raca porw ane dziecko 
dopiero po o trzym aniu  w yso
kiego okupu. T yp  w  Am eryce  
bardzo rozpowszechniony“.

Jak  w y n ik a  z powyższego 
objaśnienia, k idnapperzy za jm o 
w a li się dotychczas ty lko  p o ry 
w aniem  dzieci. A le  senatorow i 
Jennerow i tak ie  ograniczenie  
absolutnie n ie odpowiada. P o li
tyk a  w in n a  czerpać ze skarb n i
cy życia —  m ów i w  duchu Jen- 
ner. M us im y się w zorow ać na 
naszych bohaterach narodo
w ych  —  Joe Adonisach, H a r -  
rych G uzikach. F rankach  C o- 
stello itd . (N iew ta jem n iczonym  
w yjaśn iam y, że są to nazw iska  
znanych am erykańskich  gang
sterów).

W  m yśl tych zasad, Jenncr 
w ystąp ił w  senacie z o ry g in a l
nym  w nioskiem . Jak  wiadom o, 
przed k ilkom a d n iam i odbył się 
w  Pradze proces am erykańskie
go szpiega, występującego w  ro 
li dziennikarza, nazw iskiem  
W illia m  Oatis, k tó ry  b y ł tam  
k iero w n ik iem  oddziału  a m e ry 
kańskie j agencji prasow ej „A s
sociated Press“. W  toku proce-' 
su, w  obliczu nagrom adzonych  
dowodów Oatis p rzyzna ł się do 
w in y  )i u ja w n ił nazw iska in 

nych , „d zien n ikarzy“ i „dyplo
m atów “, za jm u jących  się zaw o
dowo szpiegostwem. Oatis ska
zany został na 10 la t w ięzien ia .

Cóż na to Jenner? Z  o krzy 
k iem  „Niech ży je  k idn app er- 
stw o“ Jenner składa do senatu  
wniosek, by USA „w ysłały  do 
P rag i oddział letn iczy w  celu... 
p orw an ia  korespondenta". „Bo  
co w łaściw ie  rob i nasze lo tn i
ctwo w  Europie —  w ola obu
rzony senator —  jeże li nie po
tra f i  uw olnić  am erykańskiego  
obyw atela?“

Rzeczywiście! To  oburzające! 
Jak  to, gdzieś tam , w  te j 
nędznej Europie ośmielono 
się schwytać na gorącym  
uczynku a m e r y k a ń s k i e -  
g o szpiega, aresztować a m  e- 
r y k a ń s k i e g o  agenta, wsa
dzić do w ięzien ia  a m e r y 
k a ń s k i e g o  gangstera. To  
przecież obraza d la  całego a tla n 
tyckiego Ile rr.*n vo Iku !

W niosek senatora Jenner —  
to c iekaw y przyczynek do psy
chologii am erykańskich  p o lity 
ków. A le  dziw ić nas nie p o w i
nien. Bo cóż to dziwnego, że 
am erykański senator usiłu je  po
móc am erykańskiem u „dzienni
ka rzo w i“ gangsterskim i m etoda
m i. To  zupełni»» natura lne . O baj 
nie są przecież n iczym  w ięcej 
ja k  ty lko  p olitycznym i gangste
ram i. O SA

Z masami i na czele
F e liks  D z ierżyńsk i b y ł n a j

am b itn ie jszym  przyw ódcą pot
n ie j  k lasy robotn icze j.

Bodąc rew o luc jon is tą  7 przeko- 
n ania, z cha rak te ru  swej k ip ią -  
ce! i czynnej na tu ry , D z ie rżyń- 
ski zawsze b y ł razem z masami, 
P row adził je  do w a lk i, po ryw a ł 

bohaterstw a i poświęcenia, 
a równocześnie sam uczył się 
°d  mas.

W stępując w  m łodym  w ieku  
d°  litew*skiej soc ja ldem okracji, 
^chodząc na drogę zawodowego 
rew o luc jon is ty , D z ierżyński czy- 
n! to w  przeświadczeniu, że 
»w iara  pow inna pociągnąć za 
®°ką czyny i że należy być b li-  
ZeJ masy i samemu z nią razem 
Slę uczyć“ . Temu w yznan iu  za
d a rte m u  w  życiorysie. D z ier- 
Zvński pozostał w ie m y  przez 
ca-e swoje bogate życie.

D zierżyński prow adzi pracę 
d ś ró d  po lskich i litew sk ich  ro 
bo tn ików , ro zw ija  masową agi- 
. cie wśród p ro le ta ria tu  W ilna  
1 Kowna, w yda je  n ie legalne p i-  
Erno „R obo tn ik  K ow ie ńsk i“ , w y 
stępuję na zebraniach, organ i- 
zu je  s tra jk i u trzym u je  łączność 
z rob o tn ikam i w ie lu  fa b ry k  i 
da rsz ta tów .

Pierwszą czynnością D z ie rżyń 
skiego w W arszaw ie po uciecz- 
Ce z zesłania w 1899 roku  bvło  
skup ienie pozostałych po aresz
tach działaczy SD KP D zierżyń
ski w spóln ie z Janem i A n ton im  
Kosolam i tw o rzy  masową orga- 
n izację „Z w iązek  Robotnicz/y 
SD“ , do k tó re j wchodzą rob o t

n icy  różnych zawodów. W  
zw iązku z odbyw aj ącym i się 
wówczas w  W arszaw ie s tra jk a 
m i ro b o tn ik ó w  szewskich, 
D zierżyński o rgan izu je  dziesią t
k i zebrań s tra jkow ych , w yda je  
odezwy, byw a wszędzie, gdzie 
sytuacja  tego wym aga, zagrze
wa do w a lk i. D z ięk i słusznemu 
k ie ro w n ic tw u  po litycznem u i 
na leżyte j o rgan izacji, s tfa jk  
kończy się zwycięstwem .

N ie w ą tp liw ą  zasługą D zier
żyńskiego jest zorganizowanie 
m asowej ag itac ji po lityczne j 
nadanie ruch ow i cha rakte ru  
m asowej w a lk i k lasy robot - 
niezej. D zierżyński osiąga to, 
co jes t niezbędnym  czynn ik iem  
dla  zwycięstwa w  walce, zdo
byw a dla  haseł p a r ti i masy ro 
botnicze, wszędzie, gdzie ro z w i
ja  swą działalność.

W  1902 r. D z ierżyńsk i w y 
jeżdża po ponownej ucieczce 
z zesłania do B erlina , gdzie 
wówczas zna jdow ało się k ie 
ro w n ic tw o  S D K P iL . Z jego in i 
c ja ty w y  zwołano kon fe renc ję  
p a rty jn ą , na k tó re j w ys tą p ił z 
ostrą k ry ty k ą  bezczynności k ie 
row n ic tw a . żądając wzmożenia 
pracy masowej. D ła wzmożenia 
pracy propagandowej i  o rgan i
zacyjne j, D zierżyński proponuje 
w ydaw ać organ p a rty jn y  „C zer
w ony S ztandar“ . K on fe renc ja  
zatw ierdza ten wniosek. W ten 
sposób pa rtia  o trz y m u je . nowy, 
n iezw yk le  skuteczny eręż orga
n izac ji masowego ruchu rew o
lucyjnego, trybunę , z k tó re j mo

gła przem aw iać do rob o tn ików , 
naw iązać z n im i ściślejszą łącz
ność.

W spania łą k a rtą  w  p ięknym  
życiu  Dzierżyńskiego by ła  jego 
dzia ła lność w  ęew o luc ji 1905 ro 
ku . W  okresie ty m  D zierżyński 
je s t znowu na przedn ie j Unii 
ognia. K ie ru je  całą akcją  rew o
lu cy jn ą  w  W arszaw ie i  k ra ju , 
pełen entuzjazm u dla  w span ia
łych  rew o lu cy jn ych  czynów  p ro 
le ta r ia tu  polskiego. W  odpow ie
dzi na „k rw a w ą  niedzie lę“  w  
Petersburgu masy p ro le ta ria tu  
polskiego w spó ln ie  z rosy jsk im  
p ro le ta ria tem  ruszają do sz tu r
m u na tw ie rdzę  carskiego samo- 
w ładztw a. Hasło S D K P iL  o 
wspólnej walce polskiego i ro 
syjskiego p ro le ta ria tu  stało się 
treścią rew o lu cy jn ych  w ystąp ień 
k lasy robotn icze j Polski.

D zierżyński jest bez prze rw y 
w  ruchu, w yda je  odezwy. o rga
n izu je  s tra jk i, k ie ru je  w ystąp ie 
n ia m i przeciw ko żandarm om  
carskim .

Pierwszego m aja 1905 roku  
D z ierżyńsk i organ izu je  w  W ar
szawie ogrom ną trzydz iesto - 
tysięczną dem onstrację ro b o tn i
czą.

Z W arszaw y D zierżyński uda
je  się do Zagłębia D ąbrow skie
go. W ystępuje na wiecach w  ko 
paln iach. po ryw a do s tra jku  
gó rn ików . Na długo pozostała 
w  pam ięci gó rn ików  kopa ln i 
„R ena rd “  (obecnie im . S talina) 
w ysm ukła  sy lw e tka  D z ierżyń
skiego przem awiającego do nich

mas
i  mężnie staw iającego czoła w o j
sku, k tó re  w d a rło  się na teren 
kopa ln i.

D zierżyński .w  1905 roku , to 
ju ż  czołowa i  k ie row n icza w  
p a r t i i postać, członek Zarządu 
G łównego S D K P iL . Otoczony 
licznym  aktyw em , D zierżyński 
n igdy nie izo low a ł się od mas, 
zawsze b y ł tam , gdzie tę tn iło  
życie i w a lka  robotnicza, zaw 
sze zna jdow a ł czas na rozm o
w y  ze z w y k ły m i szeregowym i 
rob o tn ikam i. S to jąc na czele 
rozgałęzionego ruchu, b ra ł oso
biście udzia ł w  zebraniach ro 
botniczych. wiecach i m asów
kach. Z na ł ja k  n ik t  in n y  na
s tro je  rob o tn ików , znał ich bo
lączki. zawsze zna jdow a ł słowa 
przem aw iające do ich w yobraź
n i i serca. Towarzysze rob ią m u 
uzasadnione często w ym ó w k i, że 
się nie oszczędza, że się zbytn io  
naraża, że zamiast z uk ryc ia  
k ie row ać w a lkam i bierze osobi
sty udz ia ł we wszystk ich maso
w ych  wystąp ien iach.

Ścisła w ięź Dzierżyńskiego z 
masami by ła  n a tu ra ln ym  prze
jaw em  nie ty lk o  jego osobistego 
pow iązania z robo tn ikam i, ale 
by ła  przede w szystk im  prze ja 
wem  zrozum ienia h is to ryczne j 
ro li p ro le ta ria tu  i ro l i p a r t i i k la 
sy robotn icze j.

W  okresie 1905— 1906 nac jo
na lis tyczn i przyw ódcy PPS, 
chcąc odciągnąć masy od rew o
lu c ji. zastosowali tak tykę  in d y 
w idua lnego te rro ru . Tej ta k ty 

ce, p łynącej z n ienaw iśc i, jaką 
fra k c ja  p iłsudczykow ska w  PPS 
żyw iła  dla ruchu  masowego i  z 
n ie ta jone j pogardy dla  mas *— 
S D K P iL  i  D z ie rżyńsk i prze
c iw s ta w ia li ża rliw ą  w ia rę  w  
niewyczerpane rew o lu cy jn e  si
ły  masowego ruchu.

Jest rzeczą w iadom ą, że w  
S D K P iL  panowało n iezrozum ie
nie ro li ch łopstw a ja ko  sojusz
n ika  k lasy robotn ićze j w  rew o
lu c ji. w  1905 roku  D zierżyński 
pisze lis t  do Zarządu G łównego 
S D K P iL , w  k tó ry m  podkreśla 
konieczność przyciągnięcia na 
stronę re w o lu c ji mas chłopskich. 
„M a n ife s t do ch łopów  tu  po
trzebny. Dołóżcie w szelkich sta
rań, by wysłać nam  chociażby 
rękop isy  m anifestów . B y łaby 
to akcja, k tó ra  by nam  zjednała 
całe zastępy. Jest to na i p ie rw 
sza, na jważnie jsza potrzeba.“

D zierżyński czuje w yraźn ie— 
bardzie j an iże li pozostali czo
ło w i działacze S D K P iL  — tę pa
lącą 'potrzebę; czuje ją  dlatego, 
że ży je  wśród mas, jest w  cen
tru m  wszystkich w a lk  i prze - 
bieg te j w a lk i w skazuje mu, że 
chłopstw o jest so juszn ik iem  k ia  
sy robotn icze j w  rew o lu c ji.

R ew oluc ja ' 1905 ro ku  została 
zd ław iona w  potokach k rw i po l
skiego i rosyjskiego ludu p ra 
cującego. Następuje okres od
p ły w u  fa li rew o lu cy jn e j, okres 
rea kc ji s to łyp inow sk ie j. D z ie r
żyński nie tta c i w  tych  ciężkich 
chw ilach w ia ry  w  ostateczne 
zwycięstwo klasy robotniczej. 
Z na jdu jąc  się w  w ięzien iu  w  
1908 r. D zierżyńsk i pisze;

„ I  teraz w  czasie gdy w  po to
kach k rw i pogrzebano nk d łu 
gie może la ta  w szystk ie  n ie - 
daiune nadzieje, gdy p rzygw oż
dżono je  do słupów  szubienicz- 
nych, gdy m nogie tysiące bo
jo w n ik ó w  w o lności . zam knię to  
do lochów  lu b  rzucono w  za
spy śnieżne S ybe rii — i  teraz 
dum ny jestem.. W idzę te masy 
ogromne, k tó re  ju ż  się p o ru 
szyły, podw aży ły  stare gm a
chy, te masy, w  k tó rych  łon ie  
p rzyg o tow u ją  się nowe s iły  do 
now ych iva lk . D um ny jestem, 
że jestem  z n im i że je  widzę, 
czuję, rozum iem , że sam prze
c ie rp ia łem  w ie le  z n im i razem.“

R ew olucja  lu tow a zwalnia 
Dzierżyńskiego z w ięzienia. 11 
la t swego życia przesiedzia ł w 
carskich w ięzieniach i zesła- 
niach. Lecz nie nadszedł jeszcze 
czas dla  odpoczynku. D z ie rżyń
ski staje na tychm iast do pracy 
p a rty jn e j i pod k ie row n ic tw em  
Len ina i S ta lina  bierze udzia ł 
w  p rz y g o to w a n iu , R ew o luc ji 
P aździern ikow ej,

R ew olucja  zwyciężyła  klasa 
robotnicza zdobyła w ładzę, ale 
w  państw ie mnożą się zamachy, 
spiski i rab u n k i rozw ydrzonych 
band b ia ło gw ardy jsk ich  . popie
ranych przez państwa im p e ria 
listyczne. D zierżyński zostaje 
przez pa rtię  postaw iony na 
tru d n y  i odpow iedzia lny poste
runek przewodniczącego Nad
zw ycza jne j K o m is ji do W a lk i z 
K o n trre w o lu c ją  (W CzK).

Z nadludzką w y trw a łośc ią  
pracow ał D zierżyński na tym  
bo jow ym  stanow isku. Bardzo 
prędko wrogow ie ludu , w rogo

w ie  w ładzy radz ieck ie j przeko
n a li się o sile b łyskaw icznych  
ciosów, zadawanych przez W C zK  
i  o bezwzględności D z ie rżyń 
skiego wobec w rogów . S iła N ad
zwycza jne j K o m is ji tk w iła  w  
tym , że D zierżyński opa rł je j 
działa lność na szerokich masach 
narodu, że pracę swą i  swych 
w spó łp racow n ików  tra k to w a ł 
ja ko  służbę d la  narodu. T y m  się 
tłum aczy fa k t, że w szystk ie  spi
sk i w roga b y ły  w y k ryw a n e  i 
likw id o w a n e  p rzy  czynnym  u - 
dziale ro b o tn ikó w  i  chłopów.

G dy po zw yc ięsk im  zakończe
n iu  w o jn y  dom owej przyszła ko 
le j na pokojowe budow nic tw o, 
w id z im y  znów Dzierżyńskiego 
na czołowych posterunkach 
Państwa Radzieckiego.

W skutek zniszczeń w ojennych, 
tra n s p o rt k o le jo w y  zna jdow a ł 
się w  stanie kom p le tne j ru in y  
Bez odbudow y transportu  nie 
można było  zapewnić dowozu 
żywności z okręgów  ro ln iczych  
do g łodu jących m iast, nie moż
na b y ło  zapewnić norm alnego 
fun kc jon ow a n ia  przem ysłu. W 
te j sy tuac ji Fe liks D zierżyński 
w ysu n ię ty  przez Len ina na sta
now isko  Kom isarza Ludowego 
K om u n ikac ji, po k ró tk im  czarie 
od rodz ił transp o rt ko le jow y 
D zierżyński p rzyc iągnął do 
w spółpracy i o toczył opieką sta
rych specja listów  ko le jow ych  i 
urzędn ików , zaapelował »*o za
pału i  o fia rności masy k o le ja r
skie j. I  masy ko le ja rsk ie  doko
na ły  na wezwanie D zierżyńskie
go cudów bohaterstwa w  odbu
dow ie zrujnowanego transportu  
kole jowego.

W  1924 r. na wniosek tow a
rzysza S ta lina , D zierżyński zo
staje przewodniczącym  N a jw yż 
szej Rady G ospodarki N aro
dowej. W  pracy na ty m  stano
w isku . D zierżyński Jak zawsze 
i  wszędzie — op ie ra ł się na m a
sach. „S to jące przed nam i za
dania  — m ó w ił D z ierżyńsk i —  
będą m og ły  być rozw iązane po
m yśln ie  ty lk o  pod je dn ym  w a
ru n k ie m  — jeże li staną si? za
dan iam i najszerszych mas p ro -  
le ta ria ty ..“  I  na ty m  stanow i
sku D zierżyński b y ł w span ia łym  
wzorem  bolszewickiego k ie ro w 
n ika , w ie rn ym  uczniem  Len ina 
i S ta lina, op iera jącym  się na 
masach w rozstrzyganiu spraw 
związanych z działa lnością go
spodarcza tak  ia k  je rozstrzy
gał na innych , na jtrudn ie jszych  
odcinkach w a lk i k lasow ej i  bu
dow n ic tw a socjalizm u.

D zierżyński pozostanie na 
zawsze w  pamięci narodu po l
skiego wzorem  działacza par
ty jnego  i państwowego, na jśc i
śle j powiązanego z ludem  i ra 
zem z ludem budującego r.a g ru 
zach kap ita lizm u  — socjalizm . 
Życie Dzierżyńskiego jest w y 
m ow nym  dowodem, że p a rtia  
jest niezwyciężona, jeś li po tra 
f i  doprowadzić — ja k  m ów i Le
n in  — do „naw iązan ia  łączno
ści. zbliżen ia się, jeś li chcecie 
do pewnego stopnia zespolenia 
się z na jszerszym i masami ludu 
pracującego, przede w szystk im  
z m asam i p ro le ta ria ck im i, lecz 
rów n ież i  z n ie p ro le ta r ia ck im i 
m asam i p ra cu jącym i“ .

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I



C zv tp ln ic y  i  korpspondpnci p iszą

Zabłąkany wynalazek
W  lu ty m  1950 r. ob. M ilew icz  

te c h n ik  D y re k c ji O kręgowej 
Poczty i Te legra fów  w O lszty
n ie  skonstruow ał samoogrze- 
w a lną  kolbę lu tow nicza

M ie jscowa kom isja  oceniwszy 
w yna lazek jako przydatny w 
ska li ogólnopaństw owej. prze
sła ła  w szvstkie iego dokum enty 
do M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Ciężkiego. M in is te rs tw o  sk ie ro 
w a ło  wniosek do Centralnego 
Zarządu w  B ytom iu , k tó ry  d o  
pew nym  czasie odpow iedzia ł, że 
n ie  in te resu je go ta sprawa 
gdvż nie p ro du ku je  tego rodza
ju  w yrobów

Z  ko le i M PC skie row a ło  w n io 

sek do Centra lnego Zarządu 
P rzem ysłu E lektrotechnicznego, 
k tó ry  orzekł, że: „n ie  jest kom 
petentny do rozpatrzenia u - 
spraw ienia. gdyż ko lba nie jest 
e lek tryczna"

W dalszym ciągu wniosek po
w ędrow a ł do Centralnego Zarzą
du Przem ysłu Teletechnicznego. 
O dpow iedzi na razie nie ma 

Od c h w ili przesłania wn iosku 
do M PC up łynę ło  iuż  14 m iesię
cy. a sprawa nie wyszła jeszcze 
poza stad ium  poszukiwań kom 
petentnych do je j rozpatrzenia 
czynn ików .

S T E F A N  « Ł A W N IK  
W arszaw a

Hajnówka doczekała się
W  okresie rządów  sanacyjnych 

H a jnó w ka  (woj. b iałostockie) nie 
m ia ła  własnego szpita la Cho
rzy  m usie li jeździć do B ie lska 
Podlaskiego odległego o 30 km  
Is tn ie jąca tu  Kasa Chorych nie 
b y ła  w  stanie zapewnić ludziom  
pracy odpow iedn ie j op iek i le ka r
sk ie j Panowała ciemnota, pa
noszyło sie znachorstwo. ..bab
k i"  zw iększała sie stale śm ie r
telność.

Szpita l w  H ajnów ce pow sta ł 
dopiero w okresie w ładzy ra 
dz ieck ie j w la tach 1939 — 41 
w  przebudowanym  loka lu  daw 
ne j Kasy Chorych. Lokal ten 
b y ł jednak za m ały. toteż w ro 
ku  1940 władza radziecka roz
poczęła budowę nowego szpi
ta la . W ybuch w o jn y  radziecko-

n iem ieckfe j p rze rw a ł daleko 
zaawansowane prace.

Okres okupac ji h itle ro w sk ie j 
p rzyn iós ł nie ty lk o  zastój w  bu
dowie. ale i grabież nagrom a
dzonych m a te ria łó w  budow la 
nych.

W r. 1945 rozpoczęto pracę 
nad budowa szpita la Do ro 
boty stanęło całe społeczeństwo: 
robotn icy, uczn iow ie szkolni, 
junacy SP O tw arc ie  szpitala 
nastąp iło  w 1949 roku.

Szpita l posiada obecnie trzy  
apara ty rentgenowskie, apara ty 
do fizyko te ra p ii, w łasne labo ra
to rium . Szpita l dysponuje 100 
łóżkam i, a pod koniec b r bę
dzie oddany do uży tku  d rug i 
paw ilon  liczący 60 łóżek.

P IO T R  M YSŁK.IKO  
H ajn ó w ka

Na poligonie nowego Wehrmachtu

Śladem lis tów  naszych czy te ln ików

Za biurokratyczny stosunek do wynalazczości*
2 czerwca w yd ru ko w a liśm y  

korespondencje Zdzisława M ie l-  
czarskiego pt. „K to  wreszcie u- 
sp raw n i prace K o m is ji U sp raw 
nień Centralnego Zarządu Prze
m ysłu  Papierniczego" K o re 
spondencja m ów iła  o n ierozpa- 
trzonym  od przeszło pó łtora 
ro ku  p ro jekc ie  inż  inż. S u re w i- 
cza i U rbańskiego zastąpienia 
fo rm a lin y  now ym  środkiem  ich 
pom ysłu  —* aform iną.

Obecnie M in is te rs tw o  Prze
m ys łu  Chemicznego zakom un i
kow a ło  nam. że dzięki ukaza
n iu  sie powyższej koresponden
c ji nadano te j spraw ie w łaśc i
w y  bieg

W ciągu 10 dn i kom órka w y 
nalazczości p rzygotow ała p ro
je k t a na posiedzeniu w  dn iu  
12 czerwca br. C entra lna K o m i

sja U spraw n ień 1 W ynalazczo
ści p rzy C entra lnym  Zarządzie 
P rzem ysłu Papierniczego rozpa
trz y ła  i za kw a lifiko w a ła  p ro je k t 
do opatentowania. O w artości 
a fo rm in y  św iadczy fa k t  za in te
resowania się nią k ilk u  placó
wek naukowo-badawczych oraz 
zakładów przem ysłowych.

Ustaleniem  w innego szkód 
w yrządzonych S ka rbow i Pań
stwa przez p rze trzym yw an ie  
p ro je k tu  w  aktach zaję ła się 
łódzka p roku ra tu ra .

B yłem u k ie ro w n ik o w i dz ia łu  
głównego m echanika ob. Józe
fow i G a jew sk iem u udzie lono 
ostre j nagany, a naczelnemu 
in żyn ie row i CZPP ob. W itk o w 
skiem u — upom nien ia za n iedo
stateczną kon tro le  p racy ko 
m ó rk i wynalazczości.

Podczas gdy w P a la is  Schaum -
burg  w  Bonn, w  rezydencji 
kanc le rsk ie j Adenauera, w  je d 
nym  z zacisznych gabinetów 
pracu je  się nad rea lizac ją  usta
w y w o jskow e j tzw. „D ienste iłe  
B la n k “  — m in is te r p o lic ji d r 
L e h r — zwany przez naród 
„K a n o n e n -L e h r“  czy li L e h r od 
a rm a t — odebrał ju ż  pierwszą 
po w o jn ie  paradę nowego 
W ehrm achtu w  Lubece.

Theodor B lank, szef wspom 
nianego „urzędu ko o rdyn ac ji 
spraw kw a te runkow ych  dla 
w o jsk okupacy jnych ", jest t iz i-  
sia.i fak tyczn ie  m in is trem  Re.chs 
w ehry. W jego b iurze pracują 
dw a j in n i „rzeczoznawcy" w o j
skow i — generałow ie Speidel i 
Heusinger. B io rą  on i udzia ł w 
kon ferencjach z ang ło -am ery- 
kań sk im i ekspertam i w spraw ie 
pow o łan ia pod broń 250 tysięcy 
żo łn ierzy n iem ieckich.

A m e ry k a ń s k a  b ro ń , 
a n g ie ls k ie  m u n d u ry , 

n ie m ie c k ie  
„m ię s o  a rm a tn ie “

M in is te r p o lic ji L e h r ma t y l 
ko  jednego generała do pom o
cy, ale ten zdołał ju ż  w ys taw ić  
30 - tysięczny korpus tzw. 
.G renzschutzu“ . H itle ro w s k i ge

ne ra ł A n ton  Grasser (by ł on 
rów n ież przez d ług i czas gene
ra łem  h im m le ro w sk ie j p o lic ji)  
nosi jeszcze — co podkreśla 
reakcy jna  prasa — cyw ilne  
ubranie, ale za to jego „c h ło p 
cy" noszą na jładn ie jsze m undu
ry  1 najlepsze bu ty  (podzeiowa- 
ne in dy jską  gumą, aby w idocz
nie nie rob ić  niepotrzebnego 
hałasu) w  Niemczech zachod
nich.

Podczas gdy H e rr B la n k  p ra 
cu je  w  zacisznym gabinecie, dr 
L e h r lu b i nieco propagandy. 
D latego też na ko n fe re n c ji p ra 
sowej w  Bonn, d r E g id i w  obec
ności generała Grassera, do
wódcy nowego Grenzschutzu 
ośw iadczył dziennikarzom , że 
pierwszy kon tyngent 10 tysięcy

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „ T R Y B U N Y  L U D U “)

Marian Podkowiński

Odpowiedzi prawnika
W acław  K rzem ińsk i, W arsza

w a.
Jeżeli um owa o pracę ro zw ią 

zana została przez pracow nika, 
tra c i on praw o do urlopu je 
szcze nie wyzyskanego, chociaż
by nabył ju ż  up raw n ien ia  do 
u rlop u . Ins ty tuc ja , w  k tó re j p ra 
cowaliście, słusznie zatem od
m ów iła  udzie lenia W am  urlopu, 
ja k  i w y p ła ty  wynagrodzenia za 
n iew yko rzys tany  urlop .

K a ro l K o w alik , W arszaw a.
Sprawę obow iązku zgłoszenia 

się do pracy po podróży s łuż
bow ej. odbyte j w nocy, regu lu je  
uchw ała Rady M in is tró w  z dnia 
17 marca 1951 r  S tw ie rdza ona. 
że k ie ro w n ik  zakładu pow in ien 
uznać za usp raw ied liw ione  spó
źnien ie pracow nika do pracy po 
podróży służbowej w  nocy, je 
że li zachodzą równocześnie na
stępujące w a ru n k i: 1) p racow n ik  
od b y ł tę podróż ca łkow ic ie  lub  
częściowo m iędzy godziną 22 a

godziną 4, 2) p rzy  podróży k o 
le ją  p racow n ik  nie korzys ta ł z 
m iejsca w  wagonie syp ia lnym , 
3) odstęp czasu pomiędzy go
dziną zakończenia podróży a o- 
bow iązującą p racow nika godzi
ną rozpoczęcia pracy w yn iós ł 
m n ie j, n iż 6 godzin. Spóźnienie 
dopuszczalne jest w  granicach, 
nie przekraczających 6 godzin 
od zakończenia podróży.

W ładys ław  C zerw iński, L ń  
blin .

Skoro z powodu zagin ięcia w  
czasie dzia łań w o jennych ak t 
stanu cyw ilnego nie możecie 
otrzym ać odpisu ak tu  urodzę 
nia. w inn iśc ie  w ystąp ić  do sądu 
pow iatowego z w n iosk iem  o od 
tw orzen ie  treśc i aktu . W łaśc iw y 
do rozpatrzen ia spraw y jest sąd 
pow ia tow y m iejsca Waszego u- 
rodzenia się, a jeże li urodziliśc ie  
się poza ganicam i Polski, w ła 
ściw y jest sąd pow ia tow y W a
szego m iejsca zamieszkania.

żo łn ie rzy  „w o js k  pogranicza“  
jes t ju ż  ca łkow ic ie  przeszkolo
nych i wyposażonych w  now o
czesną broń. Jak zauważył je 
den z dz ienn ika rzy — w  ame
rykańską  broń, b ry ty js k ie  m un 
du ry  i n iem ieckie  „m ięso a r
m a tn ie “ ...

D r Egidi, k tó rem u w  resorcie 
Lehra  podlega po lic ja  i bezpie
czeństwo dodał, że obecnie od
byw a się rek ru ta c ja  rów nież do 
pogotow ia „p o licy jne go " (tzw. 
„B e rę itscha ften “ ), którego od
dz ia ły  przechodzić będą specja l
ny kurs  a k c ji p rzeciw ko „a w a n 
tu rom  u liczn ym " — to znaczy 
— przeciw  w sze lk im  m an ife 
stacjom  robotniczym . Sens słów 
dra Egid i zrozum iem y dobrze, 
je ś li rów nież p rzypom n im y so
bie  niedawne słowa Adenauera 
na kongresie baw arsk ie j chade
c ji w  Bad Reichenhall. k iedy 
kanclerz T rizo n ii po swym  po
w rocie  z Rzymu (gdzie s tara ł 
się wskrzesić „Oś Rzym - B er
l in “ ) zapew nia ł swych p rz y ja 
ció ł, że „rząd gotów  jest... k ro 
czyć drogą re m ilita ry z a c ji. ."

P łacą  m asy  p ra c u ją c e

Koszty dotychczasowego prze
szkolenia 1 um undurow an ia  
Grenzschutzu w yn ios ły  wedle 
danych d ra  E g id i— 140 m ilion ów  
m arek (każdy żołn ierz obciąża 
w ięc n iem ieckiego podatn ika 
sumą 14 tysięcy marek). U tw o 
rzona została rów n ież „p o lic ja “ 
morska(?), k tó re j kom endantem  
m ianowano kap itana ko rw e ty  
A da lberta  von Blanca. F lo ty lla  
w o jenna stacjonować będzie w  
porcie Cuxhaven. O sta tn ia  w i
zyta zbrodn iarza wojennego, ge
nerała spadochroniarzy B ernar 
da Ram kę w  Palais Schaum 
burg, pozwala wnosić, że h it le 
row iec, k tó ry  przesiedzia ł sześć 
la t w  w ięz ien iu  pa rysk im  za 
zbrodnie dokonane na francu 
sk ie j ludności w  porcie w o ien- 
nym  Brest. zostanie dowódcą

nowych dyw iz jo nó w  lo tn iczych 
w T rizo n ii, finansow anych przez 
W all Street.

O ddzia ły G renzschutzu noszą 
m undu ry , k tó re  są połączeniem 
k ro ju  pruskiego z am erykań
skim  s tro jem  po lowym . Czapki 
p rzypom ina ją  h itle ro w sk ie  „p o 
łó w k i“  z osta tn ich la t w o jny. 
Podczas służby używane, są 
he łm y. M u n d u ry  ko lo ru  z ie io- 
no-oliwnego. Pasy b ry ty jsk ie .

„ F ik c ja “
H e r r  L e h ra

„R e m ilita ryza c ja  zachodnich 
Niem iec jest zw yk łą  f ik c ją “  — 
pow iedzia ł m in is te r p o lic ji Lehr 
24 kw ie tn ia . W dwa miesiące 
później — sam p rz y ją ł pierwszą 
paradę o fice rów  i podoficerów  
nowych fo rm a c ji W ehrm achtu 
w  koszarach św. H uberta  w  L u 
bece. B y ło  to w ie lk ie  św ięto 
dla m ilita ry s tó w  n iem ieckich. 
Le h r b y ł dum ny ze swego dzie
ła. Do otaczających go podczas 
de filady  członków  parlam entu  
w  Bonn, pow iedz ia ł cynicznie: 
„P rzyg ląda jc ie  się, panowie, 
w szystk iem u uważnie, abyście 
w iedz ie li na co w yd a je m y p ie 
niądze przyznane przez B u n 
destag“ .

Le hr p rz y w ita ł pierwszą kom 
panię, k tó ra  p rzy  dźw iękach 
pruskiego marsza wojskowego 
„A lte  K am eraden“  p rzede filo 
wa ła przed „hono row ą“  try b u 
ną dyg n ita rzy  z Bonn, m arząc 
o in n ym  marszu, w  m yśl s tare

go hasła „D ra ng  nach Osten“ .
Z d e fila dy  i  postawy adeptów 

nowego W ehrm achtu zadowole
n i b y li wszyscy neofaszyści w  
Lubece. W przem ów ien iu do 
żołdaków  „K a n o n e n -L e h r" o- 
św jadczył podniosłym  głosem ;co 
podkreśla „H a m burg e r A bend- 
b la t t “ ): „D zis ie jszy dzień jest 
dla nas wszystk ich dniem  o tu 
chy i  radości. Należy ściśle j je 
szcze zewrzeć szeregi“  — dodał 
m in is te r p o lic ji i w ezw ał wszy
stk ich obecnych do odśpiewa
nia „D eutsch land, Deutschland 
uber alles...“  Jak za dawnych 
la t!

G enerał Grasser nie m ógł o- 
czyw iście odm ów ić swym  zw ie
rzchn ikom  jeszcze jedne j p rzy 
jemności. Jak podaje „B ra u n - 
schweiger Z e itung", po o f ic ja l
nej części de fila dy , kom panie 
Grenzschutzu w z ię ły  udzia ł w 
„m a łych  m anew rach". Gościom 
z Bonn pokazano w  ja k i sposób 
„zak ład fab ryczny  zostaje oczy
szczony z dvw ersantów 'V  Poza 
tym  w  d ru g ie j części program u 
pokazano „rozproszenie demon
s tra c ji u lic zn e j" Wszyscy p ro 
m ie n ie li wspom inając dobre 
czasy SS, SA i  A do lfa  H itle ra .

P e łn i o tuchy panow ie m in i
s trow ie  w ró c ili do Bonn i  zło
ży li ra p o rt A denauerow i. A  m i
n is te r p o lic ji Lehr w yd a ł hanie
bny zakaz dzia ła lności W o lne j 
M łodzieży N iem ieck ie j (FDJ) 
w  T rizo n ii. Jako „p ra k ty c z n y  
w n iosek" z pierwszego „w y s tę 
pu “  podnoszącej się, p rzy czu
łe j pom ocy an g lo -am e rykań - 
skich im p e ria lis tó w , h y d ry  fa 
szyzmu.

W S  T  O  L  I  C  T

We wrześniu br. pierwsi lokatorzy 

zamieszkają na Mirowie zachodnim
We w rześniu bieżącego roku  

na M iro w ie  zachodnim  oddany 
będzie do uży tku  p ierw szy z se
r i i  obecnie budowanych, b lok  
m ieszkalny o 216 izbach. W b lo 
ku przy ul. O grodowej zna jdu
ją  się m ieszkania przeważnie 
dw upokojow e. D ru g i podobny 
b lok  m ieszkalny oddany zosta
nie  do użytku  pod koniec lis to 
pada Do końca bieżącego roku 
k ilkadz ies ią t rodzin ro b o tn i
czych zamieszka w  nowych b lo 
kach m ieszkalnych na M iro w ie  
zachodnim.

Dotychczas w ca łym  osiedlu 
na M iro w ie  oddano ogółem do 
użytku  21 budynków  m ieszkal
nych, przedszkole, żłobek, b u d y 
nek szkolny i ko tłow n ię .

Roboty prowadzone obecnie w  
osiedlu M iró w  obe jm u ją  12 bu
dynków  w  tym  S b loków  miesz
ka lnych . Dom K u ltu ry , przed
szkole i ho te l-bursę  akadem icką. 
W roku bieżącym  rozpoczną się 
roboty wzdłuż budowanej obec
nie  alei M arch lew skiego (trasa 
N —S), przebiegającej przez osie
dle M iró w  Po obu stronach te j 
u licy  staną w ie lk ie  b lo k i m iesz
ka lne o 7 kondygnacjach.

W roku  bieżącym b lo k i te w y 
budowane zostaną do stropu 
parterowego W łaściwe roboty  
przy zabudowie tego odcinka 
ruszą z wiosną przyszłego roku.

(z)

Ostatnie prace w nowym PDT

Pod o s try m  ką te m

Dlaczego właśnie barszcz?
W ychow yw ać

Bonnski m in is te r p o lic ji — Le h r p rzy jm u je  pierwszą paradę 
ofice rów  i podoficerów  nowego W ehrm achtu w  koszarach św. 
H uberta  w  • Lubece. Jak w idać na zdjęciu. am ery
kańskie. pieniądze i doświadczenia starego W ehrm achtu nie 

idą na m arne

kształcić jego sm ak, upodobania  
—  oto jedno z zadań uspołecz
nionego handlu. Zadań zresztą  
b yn a jm n ie j n ie najła tw ie jszych .

Uprościła je  sobie znacznie  
C entra la  Spożywców w  Szczeci
nie... w ydając  podległym  sobie 
sklepom spółdzielczym  sm aki 
(do zup) ty lko  w jednym  gatun 
ku. W  ten sposób, uzależn iając  
w ym agania  podniebienia od za
m ieszkiw ania w  tej, czy innej 
dzie ln icy —  C entrala  Spożyw 
ców w yda la  stanowczą w ojnę  
„nieuzasadnionym “ kaprysom  
konsum entów.

A  w ięc zgodnie z tą  in tencją  
w  praktyce m ieszkańcy ul. P a r
kow ej w in n i spożywać okrągły  
rok ty lko  grochówkę, lokatorzy  
dom ów mieszczących się przy ul. 
Śląskiej jedyn ie  barszcz, a H ie n  
ci z ul. P iastów  przyzw yczają

konsum enta się pow oli konsum ować jedyn ie
i ty lko  zupę grzybową.

Gorzej', że m ieszkańcy za in te 
resowanych ulic n ie mogąc ja k  
w idać zrozum ieć idei w ycho
w aw czej, przyśw iecającej Cen
tra li —  postanow ili w e w łasnym  
zakresie zorganizować akcję  
w ym ienną. Na p rzyk ład : dwa  
barszcze za jedną grzybową. 
Albo: jeden żurek za dw ie gro
chów ki. A lbo odw rotn ie . W  ten 
sposób konsum enci próbow ali 
pomóc i sobie i  dystrybucji 
szczecińskiej.

Czy nie należy jed n ak  raczej 
pomóc C e n tra li Spożywców', by 
zrozum iała, że n ie wolno lekce
ważyć potrzeb i w ym agań  swo
ich odbiorców. I  że trzeba swoje  
sklepy spółdzielcze zaopatry
wać w  pełny asortym ent posia
danych na składzie a rty k u łó w .

A  m oże tab lice  logarytm iczne?
k'iedyZa daw nych czasów 

to m ieszkania zam ieniane były  
w  duszne, ciemne graciarn ie  —  
straszył i w  m oim  pokoju o l
b rzym i, m ebu w y  zegar. Zegar 
m iał w  dodali,u  bardzo in d y w i
dualny sposób chodzenia. Jedy
nie dziadek o rientow ał się w  je 
go obyczajach. Otóż kiedy w ska
zówka zegara za trzym yw a ła  się 
r-a p rzyk ład  na godzinie c zw a r
tej trzydzieści, a zegar w yb ija ! 
szóstą, dziadek w iedzia ł d ok ła 
dnie: —  T eraz jest punktualn ie  
7.20.

Czasy „indyw idualnych" zega- 
ló w  w praw dzie  dawno m inęły, 
za to dziś d la  ich przypom nie
nia... F ab ryka  M anom etrów  we  
W rocław iu  w yprodukow ała  te r 

m om etry o zupę,nie odm iennej
podziałce an iżeli norm alne. Stąd  
m ogłyby w  opin ii odbiorców  
powstać bardzo poważne ró żn i
ce zdań co do istn ie jącej tem 
peratu ry .

M ożna by w łaściw ie zaradzić  
nieporozum ieniom  — dołączając  
do każdego term om etru  produ  
kowanego w e W rocław iu  ta b li
cę logarytm iczna i przeliczać, 
skalę „w rocław ską" na „n or
m a ln ą“.

M ożna by także zastosować 
m etodę dziadka ze s tarym  zega
rem'. A  można by w łaściw ie  pro
dukow ać term o m etry  zgodnie z 
is tn ie jącą powszechnie podzia l- 
ką.

Jak  sądzicie? (S -ka )

W  w ie lk im  gmachu powszech
nego Domu Towarowego przy 
A l. Je rozo lim skich  trw a ją  w
c h w ili obecnej gorączkowe ro 
bo ty wykończeniowe.

W ha llu  g łów nym  prowadzą
cym  do „serca“  gmachu — 
schodów ruchom ych — złociste 
snopy isk ie r sypią się spod pa l
n ikó w  spawaczy, dokonujących 
m ontażu osta tn ich części sta lo
w e j k o n s tru k c ji schodów ruch o 
m ych. W łaśnie przed k ilkom a  
dn iam i w  obecności całej zało
gi odbyła sie próba ich sp raw 
ności, k tó ra  w ypad ła  na „p ią t
kę“ .

Na na jw yższym  — szóstym 
pię.rze brygady beton iarsk ie  u - 
k łada ją  podkład betonowy pod 
posadzkę. W  przyszłości będzie 
tu  w ie lka  restauracja  i  k a w ia r
nia. N iże j na p ią tym  p ię trze u - 
k łada  się posadzkę z p lastycz
nych p ły t  podłogowych k ra jo 
w e j p rodukc ji.

Na czw a rtym  p ię trze trw a  
na jw iększy  ruch. B ryga dy  ko 
b ie t m y ją  w ie lk ie  okna. I  tu, 
ja k  na w ie lu  innych  p ię trach 
m alarze dokonu ją  ostatniego 
„re tuszu “  w nętrza  gmachu.

Trzecie p ię tro  jes t ju ż  ca łko
w ic ie  gotowe i w  c h w ili obecnej 
zwozi się tu  tow a r, k tó ry  po 
rozsortow aniu  pow ędru je  do

odpow iednich dz ia łów  sprzeda
ży Podobnie przedstaw ia sią 
sytuacja na p ierw szym  piętrze, 
gdzie z w ie lk ich  d rew n ianych  
skrzyń rozpakow uje  się p rzy 
w iez iony tow a r Będzie się tu  
m ieścił m. in  dzia ł a r ty k u łó w  
gospodarstwa domowego.

Na zew nątrz gmachu, od s tro 
ny u licy  B rack ie j teren p rzy le 
gający do, PDT został ju ż  ca ł
kow ic ie  uporządkow any i o trz y 
m ał nową p ły tę  chodn ikow ą Od 
u licy  K rucze j rozb iera się ogro
dzenie i porządkuje teren. W  
dn iu w czorajszym  rozpoczęto 
tu  uk ładan ie  naw ie rzchn i asfa l
towej.

K ażdy z b lisko  400-osobowej 
załogi za trudn ione j p rzy robo
tach w ykończen iow ych w ie. że 
od niego zależy te rm inow e od
danie do użytku  lu dz i pracy sto
lic y  nowego PDT.

Spośród o fia rn ie  pracu jących  
tu  załóg na czoło w y b ija ją  się: 
g rupa tynka rska  O m elińskiego 
w yra b ia ją ca  540 procent n o r
m y, grupa m ura rska  M itczaka  
— 280 procent norm y, g rupa  
ciesielska Cmoka — 250 p ro 
cent i kob iecy zespół m a la rsk i 
w  składzie Polewska i Z ie liń 
ska, w yra b ia ją cy  około 220 pro
cent norm y.

(z)

W sprawie rozprowadzania węgla
R a po rty  dzienne D zie ln ico 

w ych  B iu r  O pa łow ych wskazu
ją  na to, że coraz szersze rze
sze m ieszkańców sto licy  doko
n u ją  zam ówień na  opał z im owy. 
^  ile  bow iem  w  ciągu całego 
czerwca do DBO  w p łynę ło  3.870 
zam ówień, w  lipcu  na jeden 
dzień przypada ich przecię tn ie 
1300.

M a ła  ilość zam ówień w  czerw 
cu by ła  w y n ik ie m  słabego p rzy 
gotow ania do te j a k c ji aparatu 
D z ie ln icow ych Rad Narodowych. 
N ie  we w szystk ich  domach w y 
wieszono ogłoszenia, zaw iada
m ia jące o czasie i  m ie jscu do
kon yw a n ia  przez m ieszkańców 
zam ówień. D.R.N. n ie  p o tra f iły  
rów n ież rozw inąć dostatecznie 
a k c ji uśw iadam ia jące j ' ludność 
o znaczeniu zm iany w  rozp ro 
wadzeniu węgla. Część m iesz
kańców  w s trzym yw a ła  sie od 
czynien ia zam ówień w  obawie, 
że w ęgie l będzie w  n ieodpow ied
n im  gatunku.

Po dostarczeniu p ierwszych 
p a r t i i węgla ludność przekona-

Zadania  i
Państwow a O rganizacja Im 

prez A rtys tycznych  „A r to s “  
m  -jąca za zadanie „p lanow e 
krzew ien ie  k u ltu ry  tea tra lne j i 
m uzycznej przez organizow anie 
ob jazdow ych i dorywczych im 
prez a rtys tycznych " — ma za 
sobą okręg k ilk u le tn ie j pracy, 
w  k tó re j obok n iew ą tp liw ych  
osiągnięć w yszły  n i ja w  poważ
ne b ra k i te j in s ty tu c ji. Osiąg
nięcia dotyczą coraz to  sp raw 
n ie jsze j organ izacji przedsię
b iors tw a , co pozwala im prezom  
„A r to s u “ rozszerzać zasięg swej 
dzia ła lności, obejm ować coraz 
to  w ięcej w idzów  (np. w  roku 
1951 około 2.200.000 osób).

B ra k i o rgan izacyjne pracy 
„A r to s u “  polegają na n iezbyt 
ce low ym  zasięgu jego dz ia ła lno
ści, k tó ra  niast skierować g łó w 
ne natarcie  na ośrodki pozba
w ione zawodowych placówek 
k u ltu ra ln y c h  — m ałe m iastecz
ka. osiedla i wieś, (jak  do tych 
czas przez „A r to s “  zupełnie za
niedbaną), oraz na akcję  le tn ią  
w  uzdrow iskach i  m iejscach 
wczasów obe jm u je  częste m ia 
sta, w k tó rych  te a try  ope
ry . filh a rm o n ie  czy szkoły 
m uzyczne z w iększym  n iew a t- 
p .iw ie  powodzeniem spełn ia ją 
ro lę  k rze w ic ie li k u ltu ry  N ie te 
b ra k i są jednak na jw iększą bo
lą -zką .

Zasadniczym  b rak iem  ja sk ra 
w o  uw idoczn ia jącym  sie w do
tychczasowej pracy „A rto s u “  
jes t wciąż jeszcze niezadow ala
ją cy  poziom repertua ru  i w y k o 
naw ców  słowno -  muzycznych 
im prez estradow ych 1 tu trzeba 
powiedzieć, że ja kko lw ie k  no
w a dy-ekcja „A rto s u " zrob iła 
poważny k ro k  w  k ie ru n ku  oczy
szczenia repe rtua ru  ? przedw o
jennych  p łaskich, po rnogra ficz
nych  i szkod liw ych sztuczek, 
„sz lag ie rów “  1 w ierszydeł. o 
s ty l przedstaw ień artosowyeh. 
ich treść i fo rm a pozostały sta
re. niedostosowane do poziomu 
i  potrzeb nowego w idza.

potrzeby „Artosu
Maria Czanerle

U

Uzasadnione narzekania na
poziom przedstaw ień artosowyeh 
w yd a ja  się w yn ika ć  z dwóch za
sadniczych przyczyn: z braku 
odpowiedniego aktualnego, t r a f 
nego ideolog iczn ie i  a rtys tyczn ie  
dobrego repertua ru , oraz ze s ty 
lu. a raczej z m an ie ry  gry  w ie 
lu  w ykonaw ców  estrady artoso— 
w ej, mocno jeszcze związanych 
z tra d y c ja m i burżuazyjnego k a 
baretu, .czy re w ii.

Większość program ów  „ A r to 
su" św iadczy ó b raku  ja k ie j
ko lw ie k  ideolog icznej i a r ty 
stycznej koncepcji. W w ie lu  w y 
padkach stanow ig one zb ió r 
przypadkow o dobranych w ie r
szy, piosenek czy tańców, o 
sztucznie często w  sposób m e
chaniczny i rażący doczepionej 
ideolog ii. Św iadczy to o b raku  
w d y re k c ji „A rto s u " odpow ied
n ie j p laców ki program ow ej, 
k tó ra  p o tra fiła b y  w sposób u - 
m ie ję tn y  w ynorzystać ¡»tniejący 
m a te ria ł lite ra c k i dla skom po
nowania zw artych  i obdarzo
nych koncepcją program ów, o 
b raku  reżyserów zdolnych do 
nadania program ow i jakiegoś 
ideow o-artystycznego w yrazu, o 
b raku  wreszcie w łaściw e j w spó ł
pracy. pom iędzy „A rtosem " a 
p isarzam i, współpracy, k tó ra  
pozw o liłaby stw orzyć tak pożą
dana dla tego typu  przedsięb ior
stwa bojową, aktua lną  satyrę 
po lityczną, skecz, piosenkę, m o
nolog, kon fe rans je rkę  N iew ła 
ściw y zapraw iony błazeństwem  
i kok ie te rią  pozbaw iony p ro 
stoty i godności s ty l w yko na w 
stwa pewnej części p racow ni- 
kęw  „A rto s u " pogłębia b ra k i 
program u, psując często e fekt 
w artośc iow ych naw et u tw o rów  

W ym ien ione trudńośei. z k tó 
ry m i walczy „A rto s “ , w yw o ła ły  
potrzeby częściowej reorganiza
c ji te j in s ty tu c ji „A rto s “  p o w i
nien być w m yśl nowej koncep

c ji  z jedne j s trony  organ iza to
rem  ruchu objazdowego stałych 
in s ty tu c ji a rtys tycznych  (tea
trów , oper, f ilh a rm o n ii) , oraz 
występów  solistów, z d ru g ie j— 
pow in ien posługiwać się w łas
n ym i zespołami estradow ym i, 
m uzycznym i i s łow no-m uzycz
nym i, dążąc w sze lk im i środka
m i (o k tó rych  mowa będzie n i
żej) do zapewnienia im  w ła śc i
wego poziomu.

P rzejęcie przez „A r to s “  całe
go ruchu objazdowego zawodo
w ych placówek artystycznych 
przyczyn i się do większego n a 
sycenia terenu im prezam i a r ty 
stycznym i, do lepszego n:z dotąd 
w yko rzys tan ia  p ro d u k c ji na
szych in s ty tu c ji m uzycznych i 
tea trów , z k tó rych  nieznaczna 
ty lk o  część nastaw iona by ła  do
tąd na objazdy.

Na jw iększe n ie w ą tp liw ie  tru d 
ności napotyka „A r to s "  w  p ra
cy nad podniesieniem  poziomu 
p ro d u kc ji w łasne j, a zwłaszcza 
poziomu zespołów s łow no -m u
zycznych. W tym  celu należało
by powołać przy „A r to s ie “  ko 
m is ję  artystyczną, k tó re j zada
niem  będzie om aw ianie i usta
lan ie  koncepcji program owej, 
czuwanie nad poziomem p rogra 
m ów i w ykonaw stw a, naw iąza
nie w spółpracy i u trzym an ie  sy
stematycznego k o n ta k tu  z p i
sarzami.

W w ys iłkach  nad m ob ilizac ją  
now ej twórczości estradowej, 
zgodnej z a k tu a ln ym i potrzeba
mi, należy sięgnąć do naszej 
bogatej spuścizny lite ra c k ie j i 
muzycznej, sięgnąć do klasyków , 
zaczerpnąć m a ‘e ria ły  ze znako
m ite j sa tyry  X V I I I  w ieku, z po
stępowej poezji prozy, dram atu

sa tyry  w ieków  wcześniejszych
późniejszych z p ro le ta riack ich  

antypańszczytn ianycb ! an tyk le - 
rykaln.ycb pieśni.' należy tłu m a 
czyć najlepsze i  na jb a rdz ie j dla

nas aktua lne  u tw o ry  tego typ u  
z lite ra tu ry  radz ieck ie j, k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j i z postę
pow ej, walczącej l ite ra tu ry  k ra 
jó w  kap ita lis tycznych.

W ażnym  i  .s ło tn ym  czynn i
k iem  rozw o ju  naszej twórczości 
estradow ej jest w łaśc iw y  stosu
nek do n ie j pisarzy, w y n ik ły  ze 
zrozum ienia poważnych zadań 
k u ltu ra ln y c h  i po lityczn o -p ro pa 
gandowych. ja k ie  zespoły „ A r 
tosu“  m a ją  do spełm enia w  te
ren ie . Trzeba żeby pisarze za
czę li trak tow ać współpracę z 
„A rto se m “  jako społeczne za
m ów ien ie . równoznaczne z za
m ów ien iem  na sztukę, wiersz, 
czy pieśń masową.

M ów iąc o dużym  znaczeniu 
tw órczości tzw . „m a łych  fo rm " 
dla zaspokojenia masowych po
trzeb k u ltu r  i t r  ych zaznaczyć 
należy, że dotyczy to nie ty lk o  
„A rto s u ". Zasięg zapotrzebowa
n ia  na aktua lną  i wesołą jedno
aktów kę, skecz, w iersz czy p io
senkę jest znacznie szerszy, do
tyczy tea trów  typu  w arszaw 
sk ie j „S yreny  ‘ i stanow i zamó
w ien ie  w ie lu  tysięcy am a to r
skich zespołów m ie jsk ich  i w ie j
skich. zwłaszcza tzw. brygad a r- 
:vs tyczno-recyta to rsk ich . k tóre 
od dawna czekają na rep e r
tuar.

W arto  tu  rów nież wspomnieć 
o m ożliwości stworzenia brygad 
estradow ych przy teatrach za
wodowych, • w k tó rych  b ra lib y  
udz ia ł ak to rzy  nie za trudn ien i 
chw ilo w o  w * spektaklach, lub 
n iezbyt obciążeni pracą zawo
dową W program ach tego typu 
brygad można by wyzyskać fra g 
m enty sztuk granych przez 
teatr, m onologi i d ialog: sce
niczne (poprzedzone wstępem 
in fo rm u ją cym  o treści podłożu 
społecznym, bohaterach sztuki 
itp.), recytacje, skecze itd  Prócz 
tego rodzaju no rm alnych kon
certów , brygady tea tra lne m ia 
ły b y  za zadanie przygotow anie 
okolicznościowych program ów

artys tycznych z okaz ji a k tu a l
nych św ią t i uroczystości. B ry 
gady artystyczne utworzone 
p rzy  teatrach, operach, f i lh a r 
m oniach, szkołach m uzycznych 
czy tea tra lnych , k tó rych  w ystę 
py w  zakładach pracy, spó łdzie l
n iach p ro du kcy jnych  i  PG R-ach 
o rgan izow ałby „A r to s “  — sta
n o w iły b y  jedną z pożądanych 
fo rm  dalszego zbliżenia św iata 
artystycznego z w idzem  rob o t
n iczym  i ch łjo s k im .

W zw iązku z powyższym , b io 
rąc pod uwagę m ożliwości roz
w o ju  i zadania, ja k ie  w  naszym 
życiu k u ltu ra ln y m  ma do speł
n ien ia  estrada, na leżałoby za
stanow ić się nad u ruchom ie
n iem  w yd aw n ic tw a  drobnych 
u tw o ró w  artystycznych, k tó re  
zaspokoiłoby potrzeby zarówno 
zespołów zawodowych (w  tym  
„A r to s u “ ), ja k  i  w ie lu  tys ięcy ze
społów i  brygad św ie tlicow ych . 
Ohodzi tu  me ty lk o  o nową 
przydatną dla estrady twórczość 
po lsk ich poetow, sa ty ryków  czy 
dram atop isarzy W zbiorze w i
nien znaleźć się rów nież dział 
odpow iedn ich pod względem 
treśc i i  fo rm y  u tw o rów  zaczer
pn ię tych z po lsk ie j i obcei l i te 
ra tu ry  klasycznej, dział p rzek ła 
dów ze współczesne; lite ra tu ry  
radz ieck ie j i innych postępo
wych li te ra tu r  wr.eszcie dział 
m uzyki, now ei pieśni m asowej 
i p iosenki solowej.

W zw iązku z reorganizacją 
„A r to s u “  jeszcze parę uwag na 
tem at jego kad r artystycznych 
Zm iana dawnego rew iow o  -
mieszczańskiego s ty lu  g ry  i  ta 
kiego stosunku do widza, na no
wy nacechowany prostotą i god
nością — jest jednym  z w a ru n 
ków  podniesienia poziomu p ro 
d u k c ji „A rto s u “  i  przystosow a
nia je j do zm ienionych potrzeb 
nowego w idza Postu la t ta k i po
ciąga za sobą potrzebę usta le
nia nowych zasad re k ru ta c ji,
podwyższenia wym agań a rtys 
tycznych w stosunku do a rtys 
tów  estrady. P rzydzie len ie  do 
. A rto su " pewnej ilości posiada
jących w  te j dziedzin ie uzdol
nienia i  zam iłow ania ka d r p ra 
cow n ików  tea trów , oper i  f i l 

ha rm on ii, a zwłaszcza pewnej
liczby m łodzieży kończącej szko
ły  artystyczne przyczyn i się za
pewne do popraw y istniejącego 
stanu. Niezależnie od tego na le
ży pomyśleć o stworzeniu studia 
d la  specyficznych zawodów es
trady, k tó re  u m o ż liw iło by  prze
szkolenie i w yko rzystan ie  dla 
„A r to s u “  uzdoln ionych w tym  
k ie ru n k u  k a d r z ruchu am a to r
skiego.

Zm ian ie  pow in ien  rów nież u - 
lec dotychczasowy stosunek k r y 
ty k i do w ystępów  „Artossu"

Poważne i odpow iedzia lne za
dania, ja k ie  ma do spełn ienia 
, A rto s “ , w ym aga ją rów n ie  po
ważnej i  odpow iedzia lne j k r y ty 
k i, k tó ra  w skazując b łędy i us
te rk i, pokazyw ałaby jednocześ
nie drogę popraw y, przezwycię
żenia tych błędów. A tm osfera 
zrozum ienia znaczenia te j in s ty 
tu c ji. zainteresowania i k ry ty k i 
oparte j na rzete lne j, pom agają
cej w  pracy ocenie — jest n ie 
odzownym  w a run k iem  rozw oju  
„A rto s u “ , podnoszenia wartości 
ideologicznej i  a rtystyczne j jego 
p rodukc ji.

Na zakończenie należałoby 
stw ie rdz ić , że w łaściwe ustaw ie
nie pracy „A r to s u “ , w myśl w y 
żej w yrażonych postula tów  w y 
maga pomocy i op iek i nie t y l 
ko w ładz centra lnych, w szcze
gólności M in is te rs tw a  Ku tu ry  
i Sztuk i, Zw iązku L ite ra tów . 
Stowarzyszenia Polskich A r ty s 
tów Teatru i F ilm u  i G enera l
nej D y re k c ji Teatrów , Oper i 
F ilh a rm o n ii, lecz rów nież sta
łej pomocy, op iek i i k o n tro li 
pod względem p rog ram ow o-a r
tystycznym  i o rgan izacy jnym  
ze strony terenow ych władz 
pa rty jnych . Rad Narodowych 
zw iązków  tw órczych i in s ty tu c ji 
ku ltu ra lnych .

Poczucie w spółodpow iedzia l
ności, poparcie i pomoc ze s tro 
ny w szystkich zainteresowanych 
w ładz i in s ty tu c ji pomoże „A r -  
tosow i“  w przezwyciężeniu t ru d 
ności i osiągnięciu poziomu, k tó 
ry  pozwoli mu z powodzeniem 
spełniać ro le  p laców ki, pow o ła
nej do upowszechniania socja
lis tyczne j K u ltu ry .

ia  się jednak, że węgie l jest ba r
dzo dobry pod względem ja k o 
ści i  że dostawa jes t p u n k tu a l
na.

Są jednak  jeszcze w  a k c ji 
rozprowadzania węgla pewne 
niedociągnięcia. N ie w szystkie  
wozy, przywożące węgie l są w y 
posażone w  wagi. Zdarza się i  
tak , że poszczególne dzie ln ice 
zaopatryw ane są w węgie l ze 
składów  daleko położonych. T a k  
np. na Sadybę dowożony je s t 
w ęgie l z Żoliborza, co w  dużej 
m ierze u tru d n ia  w oźnicy zała
tw ie n ie  dziennie naw et dwóch 
k lien tów .

W w ie lu  w ypadkach zahamo
wania w  rozprow adzaniu węgla 
powstają z w in y  zam aw ia ją 
cych w sku tek n iedokładnego po
dawania adresów lub  też n ie  
oczekiwania przez odbiorcę w  
wyznaczonym  dn iu . na węgiel. 
W  tak ich  w ypadkach do tych  
odbiorców  trzeba w ysy łać w ę
giel dwa razy, co. w s trzym u je  
pu nk tua lną  dostawę in n ym  m ie
szkańcom. (gr.)

C E N T R A L N Y M
T P P -R

K LU B IE

1S bm. o godz. 18 odb ę d z ie  się w
s a li o d c z y to w e j C e n tra ln e g o  K lu 
b u  T P P -R  p rzy  u l. K re d y to w e j 5-7 
k o n c e r t ,  p o ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i P io 
t r a  C z a jk o w s k ie g o  w  w y k o n a n iu  
k w a rte tu  sm y c z k o w e g o  P o lsk ie g o  
R ad ia , J. H u p e r to w e j i  L . N ow o sa 
da  (śp ie w ) o raz  E. C h o jn a c k ie j (u - 
tw o r y  fo r te p ia n o w e ).

W  s a li k in o w e j C e n tra ln e g o  K lu 
b u  T P P -R  w y ś w ie t la n e  będą  d la  do 
ro s ły c h  n a s tę p u ją c e  f i lm y  p r o d u k c j i  
ra d z ie c k ie j:  14 b m . g. 14 i  15 bm . g. 
12 — „ B ia ły  k ie ł “  ( b i le ty  w  ce n ie  
50 g r.) O godz. 16 i  18 — 14 i  15 bm . 
w y ś w ie t la n y  będ z ie  f i lm  „ D n i  i  n o 
ce“  a 16 bm . o  godz. 18 — „G rz e 
s z n ic y  bez w in y "  (w e rs ja  ro s y js k a ).

B i le ty  na f i lm y  w  c e n ie  1.50 g r. 
o raz  na k o n c e r t  m u z y k i C z a jk o w 
s k ie g o  w  c e n ie  2 z ł d o  n a b y c ia  d la  
c z ło n k ó w  T P P -R  w  s e k re ta r ia c ie  
C e n tra ln e g o  K lu b u  T P P -R  p rz y  -u l. 
K re d y to w e j 5-7 w  godz. o d  14 do  20.

8 N R . D Z IE N N IK A  U R Z Ę D O W E G O  
S T O Ł E C Z N E J  R A D Y  N A R O D O W E J

U k a z a ł się  8 n u m e r D z ie n n ik a  
U rzę d o w e g o  m. s t. W a rsza w y . D z ie n 
n ik  te n  z a w ie ra  u c h w a lę  R ad y  N a 
ro d o w e j w  s p ra w ie  w p ro w a d z e n ia  
na rzecz b u d ż e tu  te re n o w e g o  po
b o ru  p o d a tk u  m ie js k ie g o  p o b ie ra 
nego  w  fo rm ie  d o d a tk u  do p o d a t
k u  od  lo k a l i ,  u c h w a łę  w  s p ra w ie  
w p ro w a d z e n ia  p o b o ru  p o d a tk u  od  
p o s ia d a n ia  psów , o ra z  za rząd ze n ie  
P re z y d iu m  S t. R. N. w  s p ra w ie  u - 
re g u io w a n ia  o tw a rc ia  u s p o łe czn io 
n y c h  i  p ry w a tn y c h  z a k ła d ó w  u s łu 
g o w y c h  na  te re n ie  s to lic y . ( i)

P R E M IE R A  „S U L K O W S K IE G O "
W  T E A T R Z E  N A R O D O W Y M

W  n ie d z ie lę  15 b m . o godz. 19 od
będ z ie  s ię  w  T e a trz e  N a ro d o w y m  
p re m ie ra  t ra g e d ii S te fa n a  Ż e ro m 
s k ie g o  p t. „ S u łk o w s k i" .  W id o w is k o  
o p ra c o w a ł zespó ł pod k ie ru n k ie m  
L e o n a  S c h ille ra , s c e n o g ra fia  — J a n  
K o s iń s k i, m u z y k a  — Z b ig n ie w  T u r 
s k i.

T E A T R Y
Polski — „M ąd rem u  b lada” g. 19 
K am e ra ln y  — „O dbudow a B łędo- 

m ie rz a "  — g- 19-
N arodow y — „P o e m a t p ed a g og i

c z n y “  g. 19.
P o w sze ch n y  — „Z w yc ięs tw o “ — 

g 19.
S yrena  — „ P la n ie  D o brod zie ju“

-  g. 19.15
L e tn i — „Z ie lo n y  G il” — g. 19.15 
„ G u liw e r“  — „P a n  S ton ka“ —

g. 13 i  17.
O pera i F ilh a rm o n ia  — „C ygane

r ia “  — g. 19.

K I N A
Moskwa — „N a  odsiecz C a rycyn a * 

dod. P rzeg ląd  s p o r to w y , g. 17, 19, 21 
P ra ha  — „Z a b a w n a  h is to r ia “  — 

d o d .—„Z a c z ę ło  s ię  w  H is z p a n ii“ — 
g. 16.30. 18.30, 20 30 

P a lla d iu m  — „ B y ło  to w  m a ju "  — 
g 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „ Z ło te  je z io ro * ' — dod. 
„ A lg e r  w a lc z y “  — g, 16.30, 18.30
20.30.

S to lic a  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y "  — 
g 14, 16. 18, 20

O cho ta  — „ V o lp o n e "  — g. 16, 18,
20 . *

W —Z  — „W e s o łe  z a w o d y "  — dod
„1 M a j"  - g 17. 19, 21.

1 M a j — „W io s n a  w  S a k e n ie "  — 
g 17, 19, 21.

S y re na  — „H is to r ia  ja k ic h  w ie le “  
-  dod  „W s z y s c y  na s ta r t "  — g 
.3 30. 18.30. 20.30

Tęcza — „M u z y k a  1 m iło ś ć "  —
g 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „S z a lo n y  L o tn ik "  — g. 
15, 18, 20.

“L o t n ik - „ O  6 -te j w ie c z ó r po  w o j
n ie "  — g. 17 1 19.

R A D I O
C Z W A R T E K  12 L IP C A

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  

6.0£ P ieśn i m asow e  i m e lo d ie  lu d o 
w e, 7.00 M u z y k a . 8.30 A u d . d la  d z ie 
c i z k o lo n ii  i o bozów . 8.50 M u z y k a  
o pe ro w a , 9.45 In fo rm a c je , 9.50 M u 
z y k a , 10.10 A u d  d la  p rz e d s z k o li i  
d z ie c iń c ó w  w ie js k ic h , 10.25 P ie ś n i 
ro s y js k ie , 10.55 „Ż o łn ie rz e  w o ln e j 
F r a n c ji “  — fra g m . pow . P au l T i l -  
la r d ‘a, 11.15 „M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i“ , 
11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12 45 „N a  sw o js k ą  n u tę " ,  
13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d  d la  d z ie c i, 
16.20 S y m fo n ie  k o m p o z y to ró w  sło
w ia ń s k ic h , 17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia 
ta “ . 17.45 „Z y c ie  i w a lk a  F e lik s a  
D z ie rż y ń s k ie g o “ . 18.00 P ieśn i re w o 
lu c y jn e , 18.05 „D la  każdego  coś m i
łeg o “ , 19 05 G los m a ją  k o b ie ty ,  19 15 
A  id . d la  m ło d z ie ż y . 20.30 „Z  f r o n tu  
z b o w ią za ń  lip c o w y c h “ . 20.45 A u d . 
d la  w s i, 21.00 „N a  fa l i  h u m o ru  i sa
t y r y “  21.15 K a n ta ty  o p o k o ju  i o j
czyźn ie , 22.00 ■ W ie rsze  N ie k ra s o w a , 
'■'2.20 K o n c e r t s y m fo n ic z n y .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e  i p le 

ś ń - m asow e, 7.15 M u z y k a . 8.00 P rz e r
w a , 13.30 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h " ,  
14.30 F e lie to n , 15.30 A u d  d la  d z ie c i, 
U .50 K o n c e r t s o lis tó w  16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i. 17.05 O d p o w ie d z i 
„ F a l i  49“ . 17.15 K o n c e r t p. d G ó
rz y ń s k ie g o . 18 90 P o ra d n ik  ję z y k o w y , 
18... M u z y k a  k la s y c z n a , 18.40 „R a -  
J .o w y  E xp ress  W ie c z o rn y “ . 19 00 
K o n c e r t , 20.30 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  
l ip c o w y c h " ,  20.45 „S e rc e  P a r t i i “  — 
poe m a t T . K u b ia k a  o F e lik s ie  
D z ie rż y ń s k im  o raz  fra g m . „ P a m ię t
n ik ó w  w ię ź n ia “ . 21.10 P ieśn i re w o lu 
c y jn e , 21.15 K o n c e r t p. d. T a rs k ie -  
go. 21.45 „W s p o m n ie n ia  ro b o tn ic z e " ,  
22.00 „M u z y k a  a k tu a ln o ś c i“ . 22.30 
R ep o rta ż  z I I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  
T u rn ie ju  S zachow ego  w  S opocie , 
22.35 Ś p iew a  Y m a  S um ac, 23.10 K o n 
c e r t p d. S e re d y ń s k ie g o .
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